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uwiadomienia tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw itp.

* a o p l a l 4
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą  publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie frankowane nieprzyjmują si{, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

U ralów  28 lipca.
W szystk ie dzienniki niemieckie i francu­

skie powtarzają następujący list z W iednia  
pisany do dziennika francuskiego w Frank­
furcie Journal de Francfort  pod da(,| 17

ni.

G azeta Powszechna Niemiecka (lip sk a) o g ła- 
l o g ,  t. m. artyku ł w stę in y  pod tytułem :

„Czego chce Au3try&“.
S  ósownie do treści tego artykułu  ty tu ł ten 

po inien b y ł być w  następujący zredagowany 
sposób: ^Jeżeli A ustrya roespocanie wojnę z Ro­
sy* jaki będzie je j cei“ ? W  odpowiedzi n» to 
pyt tn ie, autor artykułu  zapuścił się w politykę 
d my słów  i w niosiów  w której mu tow arzyszyć 
uielędziemy; wolimy odpowiedzieć san i n a rzu - 
c ne pytanie w edług dokumentów politycznych 
i aktów Austryi.

Jeżeli A ustrya weźmie się do broni przeciw 
Rosyi, uczyni to naprzód, aby jq zmusić do c - 
wftkuacyi obu Księstw  Naddunajskich. Skoro 
tylko to nastąp i, A ustrya chce pokoju, ale po­
koju, któryby by ł rękojmią na przyszłość dla 
interesów Niemiec, o te bowiem chodzi je j tyle 
co o swoje w łasne. W  następstw ie wojny w y­
buchłej między Tureyą i R osyą, wszy stkie trak ­
taty które istniały między temi dwoma mocar­
stw am i, zostały  już zniesione. Rosya zatem nie 
ma już żadnego praw a jakiejbądźkolwiek natu­
ry, do Księstw Naddunajskich. Pokój nie bę­
dzie mógł jej bynajmniej przyw rócić praw , jakie 
ri śeiła  sobie do tej chwili, co do posiadania tych 
prowincy j. Nierównie więcej je s t prawdopodo- 
bnem, że wypadkiem pokoju będzie układ między 
Por tą i A ustryą , z A nglią, Fraucyą i P rus: mi 
jako zsręczająfem i, w przedmiocie Księstw  
rzeczonych. Przystąpienie do tego układu Ro­
syi postawionoby jako jeden z warunków ko­
niecznych mającego się zaw rzeć pokoju.

Jeżeli Rosya tego warunku nie przyjmie, w oj­
na dalej trw ać będzie. Nie można naturalnie nic 
powiedzieć p e w n e g o , co  w  tak im  r a z i e  wypaść 
może. To tylko pew na, i e  Rosya w razie gdy­
by zwycięstwo i nadal nie było po stronie jej 
a r m i j ,  nie mogłaby więcej otrzymać warunków
tak u m i a r k o w a n y c h  jak  te , ktoreby w edługw szel- 
k i c h  p r z e w i d z e ń  ludzkich postawione ,ej były 
p , dobrowolnej ewakuacyi z Księstw * addu"*>- 
sk e h ;  v. arunki pomiędzy ktoremi znajdowałoby 
się zapewne zaw arcie traktatu handlowego 
celnego na podstawie słuszności.

Nie bardzo tłómaczymy sobie rozgłos, 
jaki pow yższy artykuł otrzym ał, bo °P^*ty 
jest także na przypuszczeniu, a zapowiedział, 
że sie w to w c a l e  wdawać me będzie. Z  dru­
giej strony prawda, że temu co utrzymuje, 
trudno odmowie wielkiego p ra w d o p o d o b ień -  
stwa. A le co zapewnie najwięcej się przy­
czyniło do nadania takiej wagi tym słowom , 
to oświadczenie Redakcyi Journal de Franc­
fort  którym kończy artykuł powyż&zy „że  
list ten jest pióra austryackiego i to osoby

wysoko w rządzie położonej^. S i nero  —  

d a w e ro !

ZONA WYGNAŃCA.
'Mi t t n S i c l s k i c g « .

(Ciąg dalszy.)

R O Z D Z I A Ł  VII.

— Cóż tu robisz Flower? zawołał p. Dawson, 
widząc z b liż a ją c e g o  się Jerzego, który w znak po­
witania podniósł rękf d° * kapelusza.

— Dzień dobry, panie Dawson! miałem tu mały 
interesik w tych stronach i mec ciałem minąć pana,interesik w tych strona^1* • „ j .
żeby się niedowiedzieć o ®111

—  A to bardzo grzecznie * f*es.
pan Dawson, jakże się cieszę-" 'jl * i odeślij 
twoją szkapę do stajni, gdzie dost “hu. Tym
czasem zapalimy lulki, napijemy P nce por­
teru i pogawędzimy trochę. .  .

— Niema bardzo o ozóm, odezwał ę
Teraz ogłoszenia na murach, któreby ®*Y art0, 
to jak na lekarstwo. Nagroda 10, 15, W  ■
żadnej trzeohliczbowój (100 funtów). A Pr°P° P ‘ 
nie Dawson, wszak podobno także coś przeznao y- 
łeś dla amatorów?

— Tak jest Jerzy i chciałbym, żeby to do two- 
jój kieszeni wpadło. Prawda, że dla ciebie to żart, 
lecz gdybyś mi ułowił tego panicza, byłbym ci 
wielce obowiązany, i prócz obiecanych 10 funtów 
pozwoliłbym ci wybrać sobie z moiob dwuletnich

K o re sp o n d e n c y a  A u s tr y a c k a  og łasza  na­
stępujący dwónasty artykuł o pożyczce.

Jeżeli słuszną jest rzeczą przyw iązyw ać wiel­
ką w agę do uczestnictwa gmin w nowej po­
życzce, to z drugiej strony pew ną jest, że ucze­
stnictwo ich solidarne, je s t form ą, która się przy 
tej operacyi i najw łaściw szą i najużyteczniejszą 
być pokazuje. Czyli pojedynczy członkowie gmi­
ny interesują się w pożyczce, na drodze sub- 
skrypcyj osobistych, czyli też subskrypeya na­
stępuje w imieniu i na korzyść ca łe j gminv 
w obu tych przypadkach pożądanem jest dla 
R ządu , żeby jak najw iększa korpoiacya b rała  
w operacyi udział, i skutek jej tem będzie pe­
w niejszym , jeżeli w ładze polityczns i gminne 
będą przy tern dział.ić zbiorowo.

Co do nas, mamy sobie za obowiązek popje_ 
rać w każdym razie subskrypcyc ogólne, w imie­
niu i na korzyść całych gmin deklarowane. Z  je ­
dnej strony zsleży na tem Rządowi, ażeby taka 
lokacya kapitałów  gminnych m iała m iejsce, bo 
w takim rsz ie  wydane obligacye nie pokażą się 
na targu pieniężnym i zostaną w ręku gmin jako 
s ta ła  lokacya.

Z  d ugiej strony istnieje także mnóstwo p B« 
w odóir, nakazujących gminom w ich własnym  
interesie uczynić zadość chętnie wystosowanej 
do nich odezwie. Jak  wiadomo, przyznane im 
zostrło  w tym w łaśnie celu najobszerniejsze 
prawo dysponowania dzisiejszym ich mrjątkieąi. 
Głownem atoli d i zadaniem musi być, unikanie 
w ssystkiego, coby ten majątek zmniejszyć mo­
gło  i korzystanie z pożyczki, jako środka do 
jego pomnożenia.

Im więcej g łów  w gminie przybyw a, tem 
więcej rosną je j potrzeby, tem dotkliwiej daje 
się czuć brak dostatecznych dochodów.

Do tego wszystkiego jeszcze, gminy a z w ła ­
szcza w iejsk ie , są właścicielam i szczególniej
n ie ru c h o m o śc i, g d y  ty m c z a se m  o c z y w is tą  b y  d la  
n ich  k o r z y ś c ią  b y /o ,  g d y b y  ru c h o m e  s w o je  d o ­
b ra  w ię c e j  p o m n a ż a /y .  R u c h o m e  b o w iem  m ien ie  
nastręcza im pewny fundusz w razie klęsk ele­
mentarnych, w razie powodzi, pożaru, gradobi­
cia, w r zie nareszcie n eurodzajn. Jeżeli grunt 
odmówi zw ykłego rocznego dochodu, kapitał 
oszczędzony pewnie go nie odmówi. W praw dzie 
praktykuje s ę w takich wypadkach odwołanie 
się do dobroczynności publicznej; — albo Rząd 
znajduje się spowodowanym, przyjść chw Iowo 
w pomoc na drodze forszusc; istnieją w reszcie, 
assekuracyjne T ow arzystw a, w których się 
przeciw  szczególnym rodzajom klęsk powyż­
szych zabezpieczyć m< żna. Zostanie jednak za ­
wsze praw dą nieodbitą, że  prywatni i korpo- 
racye najlepiej się w tedy m ają, gdy w łasną 
s iłą  choćby z niejakićm natężeni m pomódz so­
bie mogą. Jeżeli poj"dynczego członka gminy 
dotknie j*kic n ieszczęście , to i tak obowiąz­
kiem je s t gminy, przyjść mu wedle możności 
w pomoc; obowiązkowi jednak temu jak  i dru­
giemu, tyczącemu się utrzymania ubogich, 
w tedy tylko zadosyć uczyuić m oże, gdy po­

trzebne do tego średki albo ju ż  posiada, albo 
znalesć umie.

Kwitnący m »J^ek g m jnny} j e s t  Kaw8Ke j CS!S_ 
cze niezawisłe ] d kJ ^ k ,  0 których mowa, naj-
pewniejseem zrodłem pozytywnego powodzenia.
Jeżeli gminie wybada popraw ić urządzenie ići 
szkoły, jeśli Pot'!ceb* £ ds!ieś przybudow ać 
nową drrgę wybić, drzew a owocowe zasadzić 
bagna osuszyć, jednem słowem  coś takiego’ 
p rzedsię*z,^®<̂  c^ego wymaga pdaa potrzeba, 
albo w zgM  n* kwitnący stan okolicy; to w po­
siadanym kapitale ma jśrodki dopełnienia tego 
wszystkiego

Jeżeli przypuścimy, że z ip a ł  dokonania po­
dobnych celów ogarnie w szystkie gminy w ca­
łe j M o n a r c h i i ,  jak iżby  w tedy pow stał w niej 
dobry byt* jakieżby się w tedy o tw arły  tysią­
czne źródła publicznej zamożności?

Nie tyle zalety, ile natura będącej w toku o- 
peracyi przynosi z sobą, że we w szystkich kie­
runkach i stosunkach publicznego życia, nic wy­
maga od nikogo z pojedynczych, żadnej ofiary, 
której by hojnie rossmaitemi korzyściami niew y- 
nagrodziła* ysilenie, na które się dziś naród 
w ogóle zdobywa, idzie także na korzyść w szyst­
kich jego żyw iołów , w proporcyi ich szczegól­
nych interessow.

Co się tyczy zw iązku gminnego na wsiach, 
Udowodnioną jest rz ecz ą , że zw iązek ten jest 
potrzebniejszym, dobroczynniejszym i głębićj 
czuć się daje* Aniżeli życie komunalne w mia- 
ętscłi, gdzie każdy mieszkaniec zw y k ł jeszcze 
należ, ć do innych, liczniejszych stow arzyszeń 
i organizmów. Inaczej ma się rzecz na w si, 
gdzie wieś stanowi jedyne ogniwo, łączące  w ło ­
ścianina z w idkiem i interesami ebecnego czasu. 
Dlatego też wieś jest dla niego szczególniej m iłą 
i drogą j równie ja k  życie familijne, tak i gmin­
ne zyskuje na wsi na wdzięku i moralnej mocy.

Gejem staw ienia niezbitego dowodu, jak ła~ 
lwem jest ^uczestnictwo gmin wiejskich w po­
życzce, odwołamy się tutaj do cyfer.

Przypuściw szy, że jaka mniej zamożna gmi- 
ua w iejska, sk ład a  się z stu fatnilijj (w  p rzy— 
puszczeniu leni ograniczamy się na minimum lu ­
dności i zamożności gmin w iejskich): przypu- 
śmwszy dalej że taka gmina subskrybow ać bę­
dzie ^ 0 0 0  z łr ., (k tó rą  to cyfrę dlatego tu k ł a ­
dziemy, z by ją  ła tw iej rozrachow ać można na 
szczególne rodziny), to przypadnie na każdą 
rodzinę 19  z ł r . ,  bo gmina w ogóle tylko 1 9 0 0  
z łr . zsp lac ić  będzie potrzebow ała. Jeżeli w y ­
p ła ta  subskrybowanej pożyczki trw ać będzie 3  
la ta , to na każdą rodzinę wypadnie do zap ła ­
cenia rocznie 6  z łr . 2 0  kr., a zatem na miesiąc 
3 1 2/3 krajcara. Gdyby więc każda rodzina 
w gminie odkł?d»ła przez 3  lata codziennie po 
k rs jea rze , (bo u ł mku nie rachujem y), albo coby 
daleko lepiej było, gdyby s :ę każda rodzina zo- 
b o w ią ta ła , sk ładać tego krajcara do wspólnej 
kassy, toby gmina taka, p rzysz ła  tym sposobem 
nadzwyczajnie ła tw o , a naw et można powie­
dzieć ig ra jąc , do posiadana bardzo znacznego 
ja k  na nią kapitału. Gdyby zsś w y p ła ta  rat 
pozyczki trw a ła  d łużej nad 3  la ta , toby się na­
w et obeszło bez składania codziennie takiego 
krajcara. Dodsć tu jeszcze nal?ży, że procent

od zapłaconych ra t liczyłby s ę na korzyść 
gminy, ju ż  w czasie całego peryodu w ypłaty  
pożyczki.

Samo się przez się rozumie, że w takim r s ­
zie o równym rozdziale ra t pożyczki między 
pojedynczych członków gminy i mowy być nie 
może. Posiadanie, majątek i uregulowany "wedle 
nich podatek każdego szczególnego, nastręczają 
najlepszą miarę ciężaru, któryby pojedynczego

R o z d z S '“w ięcUtba k /yPCyi Srmi“y do.tkn.*ć-
ekonomicznych stosunków1 .u«’K« I?diiien'e“
m b ,  mogli... jtfis, g&Ei
kenanym bez żadnej trudności.

Jeżeli w jakiej gminie zajdzie przypadek że 
pojedynczy który posiadacz wielkich dóbr’ lub 
fabryk , subskrybować będzie z tytułu tego i 
w imieniu własnem  w iększą jaką summę, (o s łu -  
szną je s t rzeczą , żeby w  takim razie niebył 
więcej pociąganym do uczestnictwa w ogólnej 
subskrypcyi gminy. Nawzajem znowu niemoże 
mieć taki subskrybent żadnego udziału w ko­
rzyściach, które dla gminy z pożyczki w ypłyną. 

Jeżeli sk a lę , wedle której mniej naw et zamo­
żna i ludna gnrna, może mimo to subskrybować 
na pożyczkę 2 0 0 0  z ł r . ,  uznamy za s łu szn ą , 
to się samo przez się rozumie, że inna gromada, 
dwa razy więcej od będącej w mowie Iulna i 
zamożna, ła tw o  cztery razy  ty le , a zaiem 8 0 0 0  
z łr. subskrybować może. Summa ta rozłożona 
na lata i na szczególnych uczestników, rozdro­
bni się w kwoty, które dla mniej zamożnego 
maximum jego wydatków stanowić będą , a dla 
bogatych staną się nic nieznaczącym ciężarem. 
Uwaga ta, ja k  równic nnleżyte pojęcie spodzie- 
wanych korzyści, przemówią zapewne do pro­
stego rozsądku ludu, i dlatego słusznie Rzad 
rachow ać może na w spó łdzia łan ie , w nastrę­
czonym stosunku 6 5 ,0 0 0  gmin w iejskich, z któ­
rych się monarchia sk ład a ; bo wielkość rezu l­
tatu jaki na tej drodze osiągnąć m ożna, jest zu­
pełnie jasną.

SŁorespondencym  C z a s u .
N T e g o w l ć  (wBocheńskióm) 24 Iinca 

Nie mogąc dowolnie rozporządzać mojemi zatru­
dnieniami, dopiero dziś znalazłem wolną chwile abv 
HtnS7 »8n ? edakcyi 0 umieszczenia niniejszego li- 

h zna."“ s9 uczucia słuszności jakie nia 
kierują abym śmiał przypuszczać, iż odmówi mi« 
sca w tych samych swych kolumnach ®10j-
krzywdy, jaką one p.zed upłynbnym C emU 
przez pomyłkę wyrządziły.— Oto jest rzecf 

W numerze 159 Czasu  z doia 15 b. m kores 
pondent ze Lwows, przedstawiając parę krótkich u- 
wag względem mającej się założyć szkoły rolniczej" 
wDublanach, tik się po nich wyraził: „Z tego pUn_  
kłu wychodząc Towarzystwo agronomiczne u łożyf0 
się przed dwoma laty  z ukończonym uczniem 
szkoły francuikiój w Grignon, który przyją ł by i  
naprzód obowiązki załozyć się mającej szkoły  
jednakie słow a nie dotrzyn ia łJ  Lubo nie jest 
tu wymieniono nazwisko niedotrzymującego, jednak­
że łatwe jest do odgadnienia dla znacznej liczby 
osótr; i wprzódy od mych znajomych, niżeli z C za­
su  dowiedziałem się o jego przytoczonym ustępie

źrebców i źrebic. Bardzo mi na tem zależy, żsby 
tego człowieka dostać.

— Jak to, ozy masz Waćpan co do niego, cpróoz 
jego zbiegostwa?

— Czy mam? odrzekł p. Dawson, a wszakże on 
mi wszystkich ludzi papsuł. Zbuntował ich do tego 
stopnia, że zaskarżenie na mnie podali. Odmalowali 
mnie jak ostatniego samoluba, który im mięsza wa­
pno do mąki i przeciążając iob pracą, żywi ich za­
miast dobrem mięsem, źylastóm ścierwem. Trzy lata 
temu, zanim ten urwisz zattilał, na nikogo niesa- 
krzywiłem palca, a odkąd on nastał, niema jedne­
go, żeby się niesap uznał z kańczugiem.

—  Ja wiem, że Waćpan dobrym jesteś panem , 
ale za pozwoleniem panie Dawson, do czegół g° 
używałeś ?

— Różnie... łuskał kukurudzę, zbierał śmietankę, 
odganiał papugi z łanów, dawał jeść wieprzom, a 
w dniach pieczywa, ogień w piecu zapalał. Umyśl­
nie wyszukiwałem mu najlżejsze zatrudnienia, ho 
ten pan  nie był przywykły do ciężkiej pracy i **- 
raz mu się ręce odgniataty.

— Dla czego, rzekł Flower, nieużywałeś g° 
Waćpan za poganiacza, żeby się trochę oswoił 
8 trudami ?
n  ®°hy mi był pługi połamał, odpowiedział P* 
t  J lS°n’ . ^ res&tą byłem tak głupi, żem się nad nim 
i  początku l tował.
„„„o rzekł Flower, to rzecz niebezpie-
, 7^r". hraju, jest to zapas, którego trzsbn

' i*6111 “'“jednego, którego litość zgubiła.
Alfl przypuśćmy, że wpadnę na trop tego Robertsa

i że go troohę ożywię dzwoniąo mu łańcuszkami 
w uszy, cóibyś Waćpan z nim zrobił po wymierze- 
rzemu kary? 1

Odstąpię go rządowi, odpowiedział Dawson.
— Nie rób Waćpan tego, rzekł Flower. Nieda­

wno zgłosiłem się do rządu o służącego, tralłosię  
*« jest krawcem. To on rebił mi te suknie, które 
nie chwaląc się nie źle mi leżą. Ale Sydnej prze- 
pełmony krawcami tak, że mój zaledwo na tydzień 
połdzieąięta szylinga zarabia, z których rozumie się 
dla mnie przypada siedem. Twój więc prokurator 
panie Dawson, bo wiem, że pracował u prokura­
tora, mógłby za przepisywanie starych szpargałów 
i tem podobną pracę dojść tygodniowo do jednego 
unta, ja przynajmniej przyciągnąwszy mu cuglów 

doprowadziłbym go do tego. Waćpan mass dużo lu­
dzi, mógłbyś kupować materyą w postawach i nieu­
stannie zatrudniać krawca, coby wypadło taniój jak 
kupować suknie gotowe. Chcesz Waćpan całćj praw- 1 
dy ? Olo ja już mam Robertsa w rękach, i z tego 
powodu tu przybyłem. Nie chcę już ani 10 funtów, 
flni źrebca, zróbmy zamianę głowa za głowę i ba~ 
st*- Trzeba będzie w b;órze przygotować potrze­
bne papiery, a ja się podejmuję uzyskać potwier­
dzenie rządu, skoro już zasłuioną karę otrzyma.

P. Dawson przyjął zamianę, a J e r z y  załatwiwszy 
interes osiodłał Szerifa i udał się z powrotem do 
Sydnój. Przybywszy, poszedł prosto do domku Emilii, 
którą znalazł wielce zakłopotaną. Skradziono jćj pul­
pit do pisania, gdzie były w s z y s t k i e  jej pieniądze i 
kilka d r o b n o s t e k  wielkiej d!a niej ceny.

— Niech pa<?ią o to głowa nie boli, rzekł Flo-

yrer po krótkim namyśle, dziś wieczór twój pulpit 
będziesz miała napowrót.

— Usiądź Waćpan, proszę bardzo, rzekła Emilia 
zdajesz się być strudzonym.

— Nie pani, w twojój przytomności niegodzi mi 
się usiąść.

— Ale mi oddacie Reginalds, zapytaj a g m;i:a
— Tak jest pani! odpowiedział Flower.
— Niech ci B ó g  nagrodzi, zawołała Emilia iak- 

ie  dla mnie jesteś dobrym.
Flower wsiadłszy na koń, pu$ci|  . . .  .

zatrzymując się P™  domem pani White, zawołał 
na głos: .

-S f d " “ ,w l'  - i" -
„  Roberts, 0 T ,9<l£i9< m»i PrzVJ*Mel",
moa na ten plac i? Fl0wer. Pójdziesz ze
sztachet, a Wiem L  kk0SZar.an“i- Szer|f» «"iąźę u
Gdy sami zostali- S° n a u k ra^  siodła. — 

i  pulpit?^* ^  Slower nagle, gdzie jest

— p Ptńpit ? zapytał Nelson, udając zdziwienie.
F low er j  *“  •ty dobrza J’aki! odpowiedział 
ziemia ’ U» f  N?,sona pięścią w nos, tź  się na 
oar Al ? Pulpit, łotrze! powtórzył, tłocząc
garafo jego obcasem, powiedz kto go przechował, 
aiDo ci się jeść odechce na wieki.

— Abraham, wyjąkał Nelson na pół zduszony. 
Jeżeli raz jeszcze skradniesz ten pulpit, rzekł

Flower, kopnąwszy nogą Nelsona, dostaniesz cięgi, 
których cały miesiąc nieiapomnisz-

ten
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do mnie wymierzonym. Jest on tój natury, i i  gdy­
by zawierał prawdy, dałby mi smutny odprawy od 
wszelkich stosunków towarzyskich. W takim stanie, 
katdy mający czucie, łatwo pojmuje i podziela ze 
mną ten bolesny przymus, jaki mnie znagla do wy­
nurzenia kilku słów w własnój obronie, oraz do 
koniecznego powołania się na główniejsze fakta, aby 
t ) nader przykre wprowadzenie w błąd lwowskiego 
korespondent*, sprostować.

I tak: 1) C. k. Towarzystwo gospodarskie gali­
cyjskie, czyli jego komitet nie robił nigdy zemną 
układów wzglądem przyjycia z mej strony obowią­
zków dyrektora w szkole rolniczej, jak to zaraz zo­
baczymy.

2) J dynie JO. ksiąźy prezes Towarzystwa robił 
mi nadzieję dyrektorstwa, i dla tego, na jego listo­
wne wezwanie zjechałem z Krakowa do Lwowa. 
Jemu też na uczynione w rozmowie zapytanie: ja­
kiego żądałbym wynagrodzenia za dyrektorstwo 
w zakładzie? oświadczyłem: i ź od czasu rozpoczę­
cia mych czynności, w mającym się otworzyć za­
kładzie gospodarczym, nie ześ dopiero od chwili 
założenia w nim szkoły rolniczój, ze wzglądu na 
początkowe trudy, nie mogą przyjąć mniejszego pie­
niężnego wynagrodzenia nad to , jakie jest wIX to­
mie Rozpraw Towarzystwa przeznaczone dla dyre­
ktora szkoły; to jest 1,200 złr. przy tem ma sią 
rozumieć stosowne ogrzane mieszkanie.

3) Uczynił mi także przed dwoma laty JO. ksią 
źą prezes uwagą: iż byłoby poźądanem i użytecz- 
nem dla celów przyszłój szkoły rolniczej, abym przed 
otwarciem gospodarczego zakładu, już pozostał we 
Lwowie: lecz źe fundusze Towarzystwa są jeszcze 
szczupłe, abym przeto tymczasowo przyjął posadą 
w jego kancelaryi za ceną 3 razy mniejszą od dy­
rektorskiej, i nic wiącój. Dla przedstawionego ce­
lu chcąc zrobić u sługą , przyjąłem taką posadą; 
mimo że w kraju, w prywatnym obowiązku, miałem 
już o sto złr. m. k. wiącój, oraz wszelkie wygody; 
i mimo źe ofiarowano mi gdzieiudziój 1,000 rubli 
srebrem, z podobnym co do utrzymania dodatkiem. 
O czem wtedy JO. ksiącia zawiadomiłem.

4) Tak wiąc przebywszy przeszło półtora roku 
w kancelaryi c. k. Towarzystwa gospodarskiego ga­
licyjskiego, gdy z początkiem listopada r. z. w sku­
tek ustnego polecenia JO. prezesa, udałem sią na 
gospodarowanie do Dublan, wtedy dopiero wystąpił 
niedługo potem komitet przez swego członka dele­
gowanego do układów zemną. Ten oświadczył mi 
ustnie, źe za moje prace wDublanach aż do otwar­
cia tamże szkoły rolniczój, bądą pobierał połową 
pensyi dyrektora, tudzież połową czystych zysków, 
(na które sam szanowny korespondent nie rachuje) 
lub w ich braku 120 złr. m. k. przy tem mieszka­
nie, opał i żywność z płodów Dublańskich, z do­
datkiem miąsa i soli. Zrazu nie miałem ochoty przyj­
mować podobną propozycyą, baoząo na objawione 
przed półtora roku JO. ksiąciu  prezesowi moje żą­
danie, co do wynagrodzenia pieniężnego jakie mu 
wtedy przedstawiłem w duchu kosztorysu przez To­
warzystwo w IX tomie jego Rozpraw na stronnicy 
18 i nastąp, ogłoszonego; i w duchu jego uwagi 
wstypnój „iż niźój położonych w tym kosztorysie 
k w rt“ (przez najmniejszość obrachowanych) „cel 
zakładu nie byłby osiągniątym.® Mimo tego jednak 
tą samą chącią usługi co dawniój powodowany, 
pierwszą dopiero propozycyą komitetu przyjąłem.

5) W skutek tój rozmowy przysłał mi komitet 
swe powyższe warunki na piśmie pod datą 20 li­
stopada r. z., wzglądem których zażądał odemnie 
również piśmiennego przyjęcia. Lecz do nich dodał 
dwa ważne, o jakich przy ustnej rozmowie wzmianki 
nie było, naprzód , że tak w zarządzie Dublan jak 
i w czynnościach przygotowawczych do zaprowa­
dzenia szkoły, zostawać bądą pod kierunkiem (czyli 
dyrekcyą) pana Kazimierza hr. K rasickiego; jego 
wiąc uważałem i słusznie jako mego dyrektora (kie­
rownika): poiotóre zastrzega sobie komitet prawo 
półrocznego naprzód wypowiedzenia mi obowiązków 
czyli odwołania w każdój chwili z półrocznem na­
przód zawiadomieniem.

6) Na taki warunek, zabezpieczający bezwzglę­

dnie moją przyszłość oodzień na pó ł roku, w arunek 
jakiego służbie folwarcznej tak bezw zględnie nie 
kładłem  i nie kładłbym , przystać nie mogłem. A 
gdy pomimo dwukrotnych memu dyrektorow i ustnych 
przedstawień usuniętym nie został, w niosłem , i i  
był bardzo grsecznem  ostrzeżeniem  mnie, że isto­
tnego zaufania komitetu nie posiadam. Ten jeden 
powód był już aż nadto dostatecznym, iż w dniu 12 
stycznia r. b. zażądałem  uwolnienia mnie od zarzą­
du D nblan; przedstaw iając zarazem pod jakiem i wa­
runkami przyjąłbym  b y ł posadę nie dyrektora, ale 
profesora praktyki i teoryi rolniczój w mającój c -  
tw orzyć się szkole.

7) Z końcem marca b. r. komitet przy ją ł ostate­
cznie moje żądanie co do uwolnienia od zarządu 
w zak ładzie ; przedstawienie zaś co do profesorstwa 
uznał za „przedw czesne" przyczem z powodu powie­
rzonego mi przez sią owego zarządu tak się w yra­
ził na dniu 23 marcB b. m. iż „w  tym w zględzie" 
komitet kierow any był między innemi, „chęcią bezpo­
średniego polepszenia bytu m ateryalnego W Pana, i 
dania m u zarazem  sposobności zdecydowaniu 
się co do posady, którą w urządzić się m a ją ­
cym zakładzie  piastować zechcesz.“ Zdecydo­
wania wszelako uznano za „przedwczesne.®

Oto cała treść szczerze podanych faktów, których 
mimo rzetelnój chęci, nie można było zebrać kró­
cej bez zrobienia uszczerbku jasnemu przedstawie­
niu rzeczy.

Niechajźe teraz raczy szanowny korespondent ze 
Lwowa powiedzieć, gdzie tu widzi moje ułożenie 
s ę * tow arzystw em  przed dwoma laty zaw arte, któ­
rego niedotrzymałem , i jakie dają mu o tem p rze­
konanie ostatn ;e piśm ienne wyrazy komitetu, które 
w jego  biórze spraw dzić może.

Niech mi przytem wolno będzie nadmienić, źe 
gdybym miał najlżejsze usposobienie niedotrzymania 
słowa, nie byłoby się to utaiło w czasie pełnio­
nych przezemnie przez lat dziewięć pod słownemi 
zaręczeniami obowiązków, w szkole Grignon, gdzie 
po ukończeniu mych nauk zostawałem naprzód lat 
pięć repetytorem szkolnych kursów, płatnym z fun­
duszów przez rząd na nauczanie przeznaczonych; 
następnie zaś przez lat 4 aż do powrotu mego w r. 
1850 do kraju, profesorem praktyki rolniczej i pra­
wa wiejskiego. Nie przyjęcie z mój strony położo­
nych mi przez c. k. Towarzystwo gospodar. galic. 
warunków, zaręczających mi za pracą i poświęcony 
czas tak chwiejącą się pewność, a prawie żadną dla 
mojój przyszłości, nikt nie ma sumiennych powo­
dów nazwać niedotrzymaniem rłowa. Zostaję itd. *).

Telegraficzna depesza w piśmie waszóm zamiesz­
czona, a donosząca z Wiednia o poleceniu przez 
N. Pana wypłat 10-letnich zaliczek, zrobiła ogromny 
ruch i najlepsze wrażenie pomiędzy nami. Dla na- 
s*ój okolicy kwestya indemnizacyjna jest najżywo­
tniejszą, gdyż wszystkie prawie posiadłości ziem­
skie ztąd swą siłę zaczerpnąć mają. Z niecierpliwo­
ścią oczekiwać się będzie dalszych rozporządzeń i 
r°zjaśnień owego postanowienia.

Sprawa nowo otwarlój wielkiój pożyczki państwa, ___________ ______ _____ _ v^
P°P erana u nas jest z całą gorliwością, o ogól- dniowym pobycie w e L w ow ie opuściJ^to m iasto 
nyw skutku wkrótce sią dowiemy. Zdaje s ię , iż na d. 25  b. m.: tudzież je n e ra l- ja z d y  hr. Schlick
rozporządzenie o 10-letnich zaliczkach korzystnie • » «  — - • - *-...........    1
wPtynie na tę ogromną oparacyę finansową.

wrót dow ództw o m d  tą dwukroć stotysiączną armią, 
która według oświadczenia księcia Gorczakowa ma 
bronić ucięmięionych przez Turcyą biednych w o­
łoskich bojarów.

K ra k ó w  2 8  Iipca. O prócz baw iących  tu J J .  
CC. W  W . A rcy  książą t Leopolda i R ainera  tu -  
dz le i  licznego grona je n e ra łó w , p rz y b y ł dziś 
o godzinie 4 te j z po łudnia  J E .  naczelny d o - 
w ódzca arm ii Fzm . baron H e s s , k tóry  po d w u -

sd ju tan t J .  C. M ści fmp. baron K elln e r-K e llen - 
stein, a w czora j fmp. h r. C lam -G alU s.

. *  pod Biecza 24 lipoa.
Kiedy pisałem wam ostatnim razem , donosząc o 

ustawicznych deszczach i wylewach, samokół o- 
blany wodami, niewiedziałem dokładnie co się da­
lej dzieje. T ego  zaś sam ego w łaśn ie d n ia , nastąpił 
największy ze wszystkich u nas wylew w ód, więk­
szy dużo niż był w 1813 r. Nie było to bynajmniej 
oberwanie chmury lecz 12to-god«inny na walny deszcz 
na całą okolicę, który w dolinie Ropy ogromne 
zrządził szkody. OJ wsi Ropy aż po za Trzcinicę 
wszystkie na trakcie bitym pozrywane mosty. Woda 
niosła całe domy i pozabierane tramy z przed tra­
czów i niemi wszystko burzyła. Najwięcój ucierpiała 
wieś Szymbark, równiny Gorlic i Biecza; Skołyszyn 
i Trzcinica gdzie przez gościniec woda przerznąw- 
szy s ię , prześliczne łany pszenicy zalała i zamul ła. 
Słowem, szkody są bardzo wielkie, licząc zwła­
szcza stosunkowo do teraźniejszych drogich cza­
sów. Wczoraj choć to niedziela, wszędzie na go­
ścińcu wzięto się do naprawy mostów, aby co p rę- 
dzój komunikacyą zwykłą przywrócić. Teraz mamy 
jasną pogodą.

)  Uważając list p. Max. Żelkowskiego jako reklama- 
cyą czynimy zadość jego życzeniu i umieszczamy go w ru­
bryce korrespondencyi, w nadziei że nie wywoła nowych 
reklamacyj; w przeciwnym razie czemubyśmy wyznajemy 
szczćrze bardzo nie radzi, uprzedzamy, źe wszelkim listom 
w tym przedmiocie jako osobisty mającym interes, kolumny 
Inserat tylko zostają otwartemi. (P . R .)

X nad dolnego Dunaju 25 lipca.
. K> h . Spostrzegliście, tuszę sobie, iż wolę wcale 

n'0 pisać, jak donosić pogłoski mniój ważne lub tóź 
całkiem niepewne wiadomości. Takie domysły pi- 
S8ne z nad Dunaju, raziłyby wystawiam sobie wa­
szych czytelników. Otóż więc dla czego nie pisa—
6m wczoraj, a jeżeli piszę dzisiaj, to raczój przez 

sumienność korespondenta, aniżeli bym wam doniósł 
co nowego. Faktów nowych nie ma żadnych, a u- 
“ ysły zajmuje dotąd najwięcej ostatnie eświadcze- 
”,e księcia Gorczakowa, że Wołoszczyzny bronić 
‘̂ dzie armią swoją dwukroćstotysięozną. M yśę, źe 
cswiadczenie to i u was zrobić musiało nie małe 
wrażenie. Jest ono ciągle przedmiotem tutaj wszy­
stkich rozmów, a nawet Turcy wiele się niem zaj­
mują. Powiem mimochodem, źe wypadki tój wojny, 
którój koleje dyplomatyczne są przynajmniej tak cie­
kawe i ważne, jak koleje strategiczne, i nieraz zdaje 
mi sią, źe te ostatnie kierunek swój do pierwszych 
stdsują, nawet gdy armie turecka i rosyjska na­
przeciw siebie obozują, miały ten niezaprzeczony 
reruitat, iż oświeceńszych rozumować nauczyły. 
Rozprawiają tóż teraz i przyznać trzeba, często bar­
dzo zdrowo i jasno.

Oświadczenie ksiącia Gorczakowa nie uważają 
wcale, jakoby przeciw Turcyi lub państwom sprzy­
mierzonym wystósowanóm być miało. Omsr pasza 
wie doskonale, czy książę Gorczcków bronić Wo­
łoszczyzny zamyśla, bo go o tóm przekonały osta­
tnie rozprawy i ruch powrotny armii rosyjskiój ku 
Dunajowi. Francuzi i Anglicy wiedzą o tóm równie 
dobrze, a jeśliby się chcieli naocznie przekonać, to 
potrzebują na to tylko przeprawić się przez rzekę. 
Bojarowie znają doskonale, lepiój może aniźeliby so­
bie tego książę Gorozaków życzył, jaka jest siła 
j"go armii; a o tój sile jako tóź o zamiarach i pla­
nach, to jest: czyli wód* naczelny bronić lub opu­
ścić jakie stanowisko zamierza, nie było dotąd ni­
gdy we zwyczaju uprzedzać naprzód nieprzyjaciela 
jawnóm i głośnóm oświadczeniem. Książe Gorcza- 
ków zanadto rachuje na dobroduszność Turków, a 
zw łaszcza  tóż A nglików i Francuzów, jeżeli jego  
ośw iadczen ie ma być tylko fortelem wojennym, bo
nikt nie uwierzy. Jeżeli miał zamiar wciągnąć tylko 
za Dunaj nieprzyjaciela, to rachuba z pewnością się 
nie uda, bo ton w ciągu kampanii złożył już do­
syć dowodów, że ruchy swoje nis do słów księcia 
Gorczakowa, ale do poruszeń armii rosyjskiej stó- 
sował. Nowa ta przeto taktyka polityczna więcój ani­
żeli strategiczne zdaje się mieć znaczenie. Turcy 
i cpinia w ogóle, przypisują jój za cel przytłumie­
nie życzeń jakie na wiadomość, źe Austrya zajmuje 
Księstwa bardzo głośno się tam objawiały, odpar­
cie krążących nieustannie w tój mierze wieści, a 
przytem widzi także poparcie odpowiedzi z Peters­
burga na notę wiedeńską. Utrzymuje wielu, że śro­
dek użyty do poparcia odpowiedzi, nie jest wcale 
w harmonii z duchem w jakim ona w Wiedniu prze­
mawia, ale na tóm właśnie zależy cała sztuka, aby 
nota dyplomatyczna miała stroną odwrotną a nawet 
przeciwna. O tóm wszystkiem przez rok ubieżony 
przekonali się Turcy i jak widzicie, w loice polity- 
cznój nie małe zrobili postępy.

Nie chcę skończyć listu bez doniesienia wam 
choć jednój pogłoski. Wybieram przeto najwięcój 
mającą kredytu, to jest źe książę Paskiewicz ma 
w tych dniach przybyć do obozu, aby objąć oapo-

R O Z D Z I A Ł  VIII.

Flower udał się do bióra policyi, gdzie zaopatrzy­
wszy się w narzędzie, którego złodzieje używają do 
podważania lub wyłamywania drzwi, pobiegł nieba­
wem ku domostwu Izaaka Abrahama, starego żyda, 
deportowanego do kolonii, jeszcze za ozasów guber­
natora Bligh. Izaak Abraham był bardzo bogaty. 
Nagromadził on skarby swoje przemyslowemi spe- 
kulacyami mniej wiącój dwóznacznej natury, jafc np. 
przechowywaniem skradzionych rzeczy, pożyczaniem 
na lichwę, handlem starą odzieżą i ciągnieniem zy­
sków z karczmy od lat wielu dzierżawionój, do któ­
rój najwięcój majtków uczęszczało. Abraham i żona 
jego byli już w łóżko, gdy Flower pod ich dom się 
podsunął. Bez ceremonii zahaczył obcęgami okien­
nicą, która wyskoczyła z zawias, i wybiwszy szybę, 
otworem siągnął ręką, odsunął wewnątrz rygiel, od­
chylił ramę i jednym skokiem znalazł się w jadal­
nym pokoju. Przebudzony żyd boczy ł na równe no­
gi z łóżka i zawołał.

— Kto tu jest?
— To ja mój Ickul odpowiedział Flower. Niewy- 

chorfź do mnie, mógłbyś się zaziębić , idę Mm do
cieb e — ja Jerzy Flower, niepoznajesz m n ie?__
I w ch»ili slanął w sypialnój izbie żyda.

— Co to jest panie Flower? Po co Wpan w t,ki 
sposób i w tój godzinie przychodzisz do mnie ? za­
wołał żyd.

— Z interesem... odpowiedział Flower.
— No a naco się gwałtem wdzierać do mego do­

mu? jak jaki złoczyńca? czy to niemożna zapukać?

— Nie, Ickul toby za długo trwało. Oto mój bi­
let wizytowy, prowadził dalej Flower, pokazując mu 
°bc<gi, które ciągle miał w rę c e ; mam silny zamiar 
poczęstować cię tem żelazem po krzyżach, jeżeli mi 
natychmiast nie wydasz pulpitu, który dziś popołu­
dniu przechowałeś.

— Czyś Wpan szalony? zapylał żyd.
, — Ja n ie — ale ciebie mógłbym o to  posądzić. 
Zeby człowiek twego wieku, z takim majątkiem na­
rażał skórę śa podobne bzdurstwo! Żeby ubogaci­
wszy się nie módz się wstrzymać od dawnych nawy- 
knień ? Czy wiesz, że Forbes (familiarnie zwykł był 
Flower nazywać naczelnika spraw iedliw ości), CZy 
wiesz, źe Forbes pośle cię na całe życie na wyspą 
Norfolk, jeżeli tego pulpitu nie wydasz. 
p e ^ ^ Ja^*og° pulpitu? zapytał żyd, ale głosem mniej

Za cóż ty mnie m ass? No... prędzej bo nie- 
mam chęci n0o tu przepędzić. Muszę zrobić rew i- 
zyą, a jeżeli znajdę przedmiot wzmiankowany, bę­
dziesz mi towarzyszył wraz z pulpitem.

Czyż pozwolisz Wpan panie Flower szklankę 
grogu? T

—  Dobrze, jeżeli ją przyniesiesz na pulpicie. Są­
dzę źe niepotrzebujesz ztąd wychodzić ażebyś szklan­
kę i pulpit znalazł.

Żyd otworzył wielką żelazną skrzynią, w której 
nastryszone leżały akta hipoteczne, kontrakty, bile­
ty bankowe, klejnoty, złoto, srebro i inne koszto­
wności. W yjął z niej pulpit, skradziony przez Nel­
sona z sypialnego pokoju Emilii. Postawił butelkę na 
stolo i kieliszek, który Flower do połowy napełnił.'

L w ó w  2 2 g o  Iipca. W ysokie ministeryum sp raw  
w ew nętrznych  p rzyzw oliło  w ysokim  dekretem  
d h ; h' m‘ ^ 6 9 1  galicyjskim  w łaścicielom  
d ó b r, ax.eby te summy, k tórych sie  spodziew ają  
w ed łu g  rozporządzen ia  z d. 1 7  b! m. L. 7 8 8 4  
ty tułem  sp ła ty  ren t w ynagrodzen ia  w  cbT ga- 
ryach  ladem nizacyjnych, ofiarowali już te raz  p- 
w entualnie ja k o  kaucyę na subskrybow aną summę 
pozyczki całk iem  lub częściow o, i żeby tak a  o - 
fertę  przyjm ow ano za  w ażną w efektach z ło żo ­
ną k a u c ję .

To ma nastąp ić  w ten sposób, że  do blankie­
tu subskrypcyjnego  p rzy łączo n a  będzie n a s tę c u - 
; ąca oferta z  podpisem subskryben ta  :

„ Jak o  k a u c ję  na pow yżej subskrybow aną sum -
„mę. p rzekazu ję  kw otę    obligacyach in -
„dem nizacyjnych , k tórą  od funduszu uw olnienia
„od ciężarów  gruntow ych w  j»ko  s p ła tę
„na z a p a d łe  ren ty  w ynagrodzenia  za zniesione 
„c iężary  grun tow e otrzym ać mam i k tórą  c in ie j- 
„szem  w ysokiem u eraryum  jak o  kaucyę ofiaruję".

S u b sk ry p cy a  taka  ma być bez trudności p rz y -  
j ę t a ,  a w ła d z a  lub k asa , g dzie  s ę subskrypcya 
o d b y ła , ma w urzędow ej ile możne ści krótkiej 
d rodze i jeszcze  w  przeciągu  term inu su b sk ry p ­
cyjnego postarać  się  o po tw ierdzenie pisemne na 
samej dck laracy i subskrypcy jnej ze strony  d y -  
rekcyi funduszu indem nizacyjnego , że  su b sk ry ­
bent ma rzeczyw iście  otrzym ać summę na kauoyę 
przekazaną.

R ów nież podaje się do w iadom ości, że w ła ­
ściciele dóbr mogą w  banku filialnym w e L w o ­
w ie o trzym sć bez‘ trudncści gotow e zaliczk i aż  
do dw óch trzecich  części w artcś '-i kursow ej 
tych obligacyi.

Z  c. k. P rezydyum  N am iestnictw a.

Dnia 2 2 g o  lipca. W e d łu g  nadesłanego  w dro­
dze telegraficznej dekretu  pana m inistra sp raw  
w ew nętrznych  z d. 2 i g o  lipca r. b. upow ażn io ­
no bank narodow y, ażeby  za  p rśrednictw em  ban­
ku filialnego w e  L w o w i e  w y d a w a ł zaliczki na 
listy  zastaw n e  gal cyjskiego Insty tu tu  k redy to ­
w eg o , w ed łu g  kursu listów zastaw nych w g a ­
zecie lw ow skiej każd ą  ra z ą  zaw arteg o  i pod te -  
mi samemi w arunkam i, pod jakiem i d a ją  się  z a ­
liczki na pap ie ry  państw a. N astępnie  mogą ulo­
kow ane w funduszu um arzającym  kw oty p ien ię­
żne pupilów  i osób w  kurateli będących s łu ży ć  
za kaucyę na now ą pożyczkę państw a  i rów nież 
mogą być p rzy ję te  na kaucyę książeczk i kasy  
oszczędności pupilów  i osób w  kurateli będących 
tak że  po za  m iejłcem  kasy  oszczędności lub jćj 
filii. Co się  niniejszem  podaje  do wiadomości po­
w szechnej.

Z c .k .  Prezydyum  N am iestnictw a,

Dnia l i g o  lipca. C. k. N am iestnictw o n ad a ­
ło  opróżnione stypeadyum  w summie z ł r .  
m. k. rocznie z fundacyi F ran c iszk a  barona H au - 
e ra  od początku p rzy sz łeg o  roku szkolnego 1 8 5 -*/ 
s łuchaczow i p raw a  w  uniw ersy tec ie  K ra k o w ­
skim Józefow i K onckiem u, co się podaje d j w ia ­
domości publicznej.

W ied eń  2 6  lipca. Z  p ierw szego  w ykazu  z a ­
pisów  na pożyczkę w  d. b. m. w  banku,

—  Icku! rzekł Flower chlipnąwszy likieru, w wiel­
kim w tój chwili jestem kłopocie, potrzeba mi nagle 
parą szmatek bankowych. Niechiałbym ci być ucią­
żliwym i sądzą, źe mi 50 funtów wystarczy, a za to 
dam ci kwit ustny do wypłaty z procentem.

— Ja zawsze Wpana szacowałem panie Flower i 
nieraz żałują, źe nie jesteś naszego wyznania odpo­
wiedział Izaak.

— O nie pochlebiaj mi, rzekł Flower. Zrobiłbyś 
mnie próżnym loku, a próżność złe daje rady. No 
dohądź tój szmatki bo już pójdą.

Źyd powtórnie otworzył skrzymą, z którój wyjął 
bilet bankowy na 50 funtów. Flower przejrzawszy 
go do światła czy nie fałszywy wyszedł i udał sią 
do dworku Emilu nie zbyt odległego od mieszkania 
iyd»- (D. c. n.)

Słów R o o T eatrze.
Donoszą nam z Poznania, źe bawiący tam obecnie 

p. Pfeiffer dyrektor teatru polskiego w Krakowie, 
ma zamiar przedstawić dramat S z tu k a  i Miłość, 
napisany przed kilką laty przez p. Maurycego Man­
na. Jeżeli tak jest w istocie, pomysł ten nazwali­
byśmy prawdziwie niefortunnym. Pomijając wiele 
osobistych i miejscowych wzglądów, które jakkol­
wiek ważne, nie należą ściśle rzeczy biorąc, do kry­
tyki, odwieść od zamiaru tego powinna okoliczność, 
że dramat nie był wcale dla sceny pisany. Jestto  po­
wieść w formie dramatu. W przedstawieniu odpaść 
zapewnie bądsie musiała scena najdramatyozniejsza,

bo sią przedstawić nie da. Bohaterka nie ukaże si 
zapewne wcale, bo w p. Manna widzimy j
raz tylko i to umarłą na łóżku Pr0wda ża to ,0| 
że sią budzi właśme w eh* ,!,} gdy gje doktór 
dyssekoyi w i"6” - ‘ !9 w tedy bardzo drametyczn 
lubo krótki nasl«P“ ' e moment, ale do podobnyc 
perypecyj scena nasza chwała Bogu nie jest jeszcz 
przyzwyczajona^ *aledw,e ja dramat francuski naj- 
rozpasańszy zmeść potrafi. Publiczność nasza nf 
potrzebuje .WzHlszeń, ma ona jeszcze w so­
bie zana ycia i nadziei. Zostawmy podobne emo- 
oye rozczarowanej publiczności paryskiój. Co ucho- 
dzi w p wic ci nie uchodzi na scenie. Piszą nam 
*e dramat Sztuka i M iłość, przeszedł przez cen­
zurą teatralną poznańską z małemi odmianami. Do­
my amy sią, £e „je di-amatycznemi, ■ ta właśnie cał- 

iem przerobićby go wypadało, a reczój inny nani- 
sać, gdyby mia|  być granym- Może sią udać, moi< 
°trzyniać sukcess dla p- Pfeiffra z powodu w s d o -  

mweń jakie sią wiążą w Poznaniu do postaci śo 
Marcinkowskiego, ale scena polska nie zyszcze nic 
na przedstawieniu dramatu Sztuka i  Miłość. W tym 
wyborze nie powoduje p. Pfeiffra ani Sztuka ani Mi­
łość do niej. Spodziewamy sią też, ża zaniechał za­
miaru; a ‘usz.y“ y ®°bie tem wiącej, źe życzenia na­
sze sią spełnią, g y autor rzeczonego dramatu nie- 
tylko niema a nego w tym nieszcząsnym pomyśle 
udziału, o czem wspominać nawet jest zbytecznem 
ale nawet le został o nim dotąd zawiadomiony. ’
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^  powszechnej Lassie państw a i w magistracie, 
«ebr&ła się summa 11 ya mil. z łr .  W  d. 2 5  b. 
®. zapisali się w W iedniu na znaczniejsze kwo­
ty: Opat w Góttweig 1 0 0 ,0 0 0 ; członkowie Ra­
dy państw a z prezydentem swoim bar. Kiibek 

czelę 9 3 ,7 1 0 : pierw sze tow arzystw o kolei 
żelaznej 3 0 0 ,0 0 0 ; hr. Franciszek H artig 200,000 
k s ią ż ę  Karol Liechtenstein c. k. mistrz dworu 
1 5 0 ,0 0 0 ; książę Karol Liechtenstein c. k. ma­
jor 1 0 0 ,0 0 0  ltd. Tegoż d n i a  wiadome były  za­
pisy po różnych miejscach w Austryi niższej 
blisko na 2  miliony z łr . Po dzień 2 4 ty  zapisy 
Wynosiły: w Linz 9 2 0 ,6 4 0  złr.; w  Innsbruku 
1 ,0 4 2 ,7 7 0 ; w Gradcu 1,711,800; w Lnblanie 
1 7 8 ,4 2 0 ; w Opawie 1 ,161 ,350 ; we Lwowie 
*20 ,840 ; w Budzie 7 ,9 1 3 ,9 7 4 ; w Zagrzebiu 
126 ,300 ; w Fiume 418,280. W  P radze z no­
wych zapisów : towarzystwo czeskie ogniowe 
150 ,000 ; C. A. Fiedler 1 4 0 ,0 0 0 , hr. Henryk 
Chotjek 1 0 0 ,0 0 0  z łr. itd.

— Aby s;ę nikt w W iedniu nie w ym aw iał 
kiewiadomością pod względem pożyczki, rada 
gminna w ydała okólnik, który po przedmieściach 
°d d mu do domu ma być obnoszony i przez 
Wszystkich mieszkańców podpisywany.

Bawiący tu od niejakiego Czasu były  kon­
sul rosyjski w Belgradzie p. Muchin wyjeżdża 
do Petersburga.

Ministeryum handlu nakazało  bezzw ło­
cznie napraw ę drogi prowadzącej przez parów 
fjto ki w Siedmiogrodzie (droga wiodąca do 
tou lhn ).

— P ierw szy raz od sporu A ustryi z S zw a j- 
c* ry ą , na dyplomatycznym obiedzie danym w B er­
nie w Szw ajcaryi przez prezydenta zw iązko- 
^eg  , znajdow ał się sekretarz c. k. poselstwa, 
®o mienią być oznaką bliskiego i ostatecznego 
Załatwienia sporu.

— W  dniu 1 sierpnia towarzystwo żeglugi 
dunzjskiej rozpoczyna napowrót regularną jazdę 
?taików między Wiedniem a D żjurdżew em , tak 
‘fc co tydzień będzie można mieć raz przynaj­
mniej wprost z najważniejszego punktu naddu- 
Jjajskiego wiadomości. Z W iednia odchodzić bę­
dzie statek parow y co poniedziałek, a w racać

wlorek. Główne stacye poniżej Orsowy, gdzie 
®Jat'k zatrzym ywać się będzie są : W iddyń, 
*ol*nks, R asiow a, Is la s , Turnu, Z'm nica i R u- 
N czuk; gdyż ca ła  ta linia już od 10go lipca 
l*0 obu brzegach rzeki w rękach tureckich się 
* cajduje.

P oseł francuzki bar.Bourquenay d a ł wielki 
o?iąd dla hr. Bacciochi na którym znajdow ała

są niezmiernie częste, a upadek jednych w p ły ­
wa na upadek drugich.

— Podaliśmy w swoim czasie wyciągi z ra ­
portu jen. księcia Androsikowa o porażce zada­
nej Turkom w  d. 16  czerw ca na granicy Guryi 
i Sandżaku Kobulockiego. Dzienniki rosyjskie 
zamieszczają teraz ca ły  tea niezmiernej obszer- 
nosci rap o rt, ktorego pow tarzać już niebędzie- 
my jak  skoro głów ne jego ustępy już są czy' 
telmkom wiadome.

Soldatenfreund  donosi z O Jessy 14go o czem 
już po części p isa ła  Koresp. Austr. Zdaje się 
jakoby floty sprzymierzone w yłącznie przeciw  
miastu naszemu działać miały. Trzy fregaty pa­
rowe jedna francuska i dwie angielskie w p ły  
nęły  wczoraj do zatoki niewywiesiwszy paw i­
lonu parlamentarskiego i opłynęły baterye nad­
brzeżne. O 9ej ustąp iły  i rozstaw iły  się w go­
towości bojowej przed tułowem zatopionego o- 
krętu j„Tiger“. Wymienieni jeńee donieśli zape­
w ne, że się tu zajmują wydobyciem machiny 
nTygru““, co spowodowało trzy  parowce do 
zniszczenia tego przedsięwzięcia. W  chwili kie­
dy się parow ce zbliżyły do „Tigru*, s ta ło  tam 
pięć łodzi z robotnikami, którzy zatopiw szy ło ­
dzie ratowali się ucieczką na skały . Zaledw ie to 
się s ta ło , pierw sza fregata rozpoczęła ogień 
na który odpowiądać zaczę ły  dzia ła  z w ybrze­
ża i lekka baterya o 4ch działach z miasta na 
brzeg wyprowadzona. S tatki cofnęły się po za 
s trza ł bateryj rosyjskich i paixhansami zniszczy­
ły  do szczętu tułów  Tigru. Padło  z jakie ty ­
siąc s trza łów , za łoga m iała czterech rannych. 
Parowiec jeden nieprzyjacielski zapewne musiał 
być uszkodzony przez bateryę lądow ą, gdyż 
w ypaliwszy ca ły  swój nabój usunął się, i w ię­
cej nie s trze la ł a na pokładzie jego wielki ruch 
panow ał. Po skończonej kanonadzie statki po­
p łynęły  ku zachodowi, po trzechkrotnem w ykrzy­
knięciu hura! ze stroDy majtków, a tłum gapią­
cych się nad brzegiem odpowiedział na ten o- 
krzyk innym właściw ym  sobie. Co się tyczy 
wymiany jeńców, muszę dodać, że ze strony 
rosyjskiej 1 5 0  ludzi głów nie Greków z b a ła -  
kław skiego batalionu ochotników, tudzież 17  
osób znajdujących się na złowionych statkach 
wysadzono na ląd. Ponieważ miano z osady 
Tigru w ydać 6  oficerów i 2 0  m ajtków, przeto 
musiano między niemi losować. W ogóle Angli­
cy prędko zaprzyjaźnili się z Rosjanam i, a je ­
den z oficerów angielskich żersi się nawet z bo­
gatą panną w Odessie.

znaczna część c ia ła  dyplomatycznego. Hr. 
^acciochi w yjeżdża z W iednia w niedzielę do 
Stam bułu.

R o s s y a .
liwski lnica lid podaje w iadom ość e  m orza  

«»l(yck iego . Od 2 4 g o  czerw ca  do I g o  lipca (  v. 
M  flota n iep rzy jac ie lsk a , o ile w iad om o, nic 
bie p rzed s  ębrała. Główna c z ę ść  fl jty , sk ła d a ­
jąc* się z 5 7  statków różnych stopni,
Jfa ł*  się na kotwicy na zachód od przylądka 
^orkalaudd, a oddzielne kroazery pokazyw ały 

przed Sweaborgiem , Rewlem , Bałtyckim 
Portem i w innych miejscach zatoki P inskiej. 

T e n ż e  dziennik podaje wiadomość z morza 
| *h»łego. Po niepomyślnem pokuszeniu nieprzy- 

isc e la , 22go  czerw ca , na w yspę M adjogską 
N iszczeniu postawionych przezeń znaków w y­
miarowych, statki niepVzyjariehkie nic me przed-
W ,
't tg o  czerw ca dostawm1*1!
Sielska , zapisana w rejestr portu pięc.o-wio 

j sW a  szalupka, n a leż n a  do jednego z angiel- 
1 “kich statków wojennych. Szalupkę tę w yrzu- 

C:łn  morze 18go na wyspą M adjugsk^. Z ape­
wne jest to t* sam* > którą poprzedniego dnia 
Widziano z la tarn i, gdy w iosłow ała z trudem 
“a przeciw  silnego w iatru i sk ry ła  się w po­
mruku przy nadch°llZ!łcyni wichrze. Na szalu 
P»e by ł w tedy opeer, w racający z przeglądu
*tuków k u p ie c k ic h .
, Gazeta R z ą d o w a  p isze: Angielskie statki wo­
ż o n e ,  nie znajdując już sposobności chwytani® 
{ja morzu C z s r n e m  bezbronnych statków przy­
brzeżnych , odznaczają się obecnie czynami, ce- 
chcjącemi korsarzy, a zgodnemi z opinią, jaką 
0 nich daliśmy w gazetach naszych. Ig o  czer­
wca , o 3ej po południu, p rzyp łynęły  do w y- 
sPy Tendra trzy  parostatki cudzoziemskie, zk tó -
► i . ,  ___ „IiftF (In  h r z f n r n  .

"N tę ła  pomiędzy kordonaiu .ot> i 37  ̂ w punk­
c ie  g d z ie  w  roku .** siS statek
brtmeński „M entor", w odleg o sn  3ch wiorst 
°d kordonu N. 3 7 , i gdzie znajdow ały się roz_ 
***»ite części statku rozbitego? ludzie ci zabrali 
N ajdujące się na brzegu flagi statku pomieni0_ 
Jego, trzy bussole, a z pokłai|u tegoż statku 
beczułkę soli, poczem odpłynęli na morze.

— Listy handlowe zR osyi donoszą> ze w skut- 
*u blokady portów rosyjskich, ogromne iuz po­
niósł kraj i prywatni straty . W  portach

Księstwa Natitlunajskie.
Z  Orszowy donoszą 19go , iż w dniu 1 l b .  m. 

żołnierze w ołoscy na żołdzie rosyjskim zosta­
jący, przeprawili się przez A lutę, napadli nie­
spodzianie na wsie nicmające za łó g  tureckich i 
uprow adzili urzędników  osadzonych  p rzez  Tur­
ków , m iędzy innymi adm inistratora pow iatu  r y -  
mnirkiego. Listy dochodzące z  B ukaresztu  z d. 
7. 19go nie w iedzą nic co s/ę dzieje nad Duna­
jem, gdyż między Bukaresztem a Dżjurdżewem 
niem»sz wcale komunikacyi. W ojska, artylerya, 
powózki, pontony ciągną bsz przerw y przez 
Bukareszt w kierunku na D ijurdżew o. Książe 
Gorczakow z g łó x n ą  sw oją kw aterą b y ł 19go 
w Bukareszcie i niemożna przew idzieć , czy 
kwatera głów na zostanie tam i na ja k  długo 
lubo wielu utrzym uje, że ma być potem w S ło -  
bodzie. Bułgarow ie którzy się dali namówić do 
opuszczenia s.edzib swoich za Dunajem i ru ­
szyli za wojskiem , w a łęsa ją  s ę kutiami i w wiel- 
k.ej nę izy po kraju. Z  B ystrzycy donoszą 19go, 
>e granica mołdawsko -  siedmiogrodzka zam­
knięta; nietylko nadgraniczne urzędy wołoskie 
nie przepuszczają wozów ładow nych, ale nawet

podróżnych, pod pozorem, iż niewolno podró­
żow ać prywatnym pomiędzy pesterunksroi woj 
skowemi.

Dunaj zupełnie swobodny cd Orszowy aż po 
Użjurdżewo. Dnia 16go b. m. silny rekouesans 
turecki z pod Turnu i Zimnicy do tarł aż do 
Ruswedi i M agury na północ, niespotkawszy 
nigdzie ani jednego żołnierza rosyjskiego. Inną 
drogą donoszą, że przednie straże tureckie ruszyły  
z pi d Olteaicy i Zimnicy w dniach 2 0  i 21  ku 
Bukaresztow i, i żs  Omer pasza z głównym kor­
pusem swoim z pod D żjurdżew a ruszyć ma 22go.

— Sieb. Bote przynosi z Bukaresztu wiado­
mość z dnia 15go b. m ., zostającą w sprze­
czności z wszystkicmi dotychczasowemi donie­
sieniami o wypadkach nad Dunajem. W D ż ju r-  
dżewie stoi zaledwie 2 0 0 0  ludzi z 12iu dzia­
łami. O przepraw ie 30-tysięcznej armii turec­
kiej stojącej pod Ruszczukiem na lewy brzeg 
rzeki niemssz wcale mowy, gdyż brakuje jej na 
środkach przewozowych. Z  tego się pokazuje, 
że albo niewiedziano wcale w Bukareszcie co 
się działo pod Dżjurdżewem 7go i 8go b. m., 
albo też iż Turcy powrócili na ziemię b u łg ar-

bank, a w kilka, w kilkanaście, czasem w kilkadziesiąt 
lat rozpoczyna się proces spadkobierców. Już to pisarze 
dramatyczni umieli sobie zawsze poradzić, sprowadzając 
takich zbogaconych wujów lub stryjów w sam czas na 
ostatnią scenę ostatniego aktu, kiedy synowiec chciał się 
gwałtem żenić, a nie miał grosza w kieszeni. A le w pra 
ktyce to rzecz trudniejsza. Dla tego też w Londynie 
otwarła się firma Rowland et Comp., która za skromnem 
wynagrodzeniem wyszuka każdemu pokrewieństwo z jakim  
tam zmarłym przed laty milionerem. W łaśnie teraz wielki 
ruch obudził się z ^eS °  powodu w Niem czech, bo firma 
ta ogłosiła przeszło 4 0 ,0 0 0  nieodebranych spadków, do 
których prawo mają niemieccy krewni amerykańskich oby­
wateli. A  ponieważ Szulców, 8zmidtów, Molierów i t. d. 
w każdóm mieście niemieckióm naliczyć można setkami, 
więc każdy bogaty Schulc, Schm idt, M ailer z  Ameryki 
ma stotysięcy krewnych w Niemczech. Każdy taki kre­
wny europejski udaje się do pp. Rowland et Comp., a oni
aa skromnem w y n a g ro d z en ie m  2 fu n t . s z te r ] _ p rz y s  ,  -ą

wyjaśnienia. Wyjaśnienia te tak 8ą zręcznie ułożone, że 
kto je  otrzyma, pewien być może, że jest najbliższym  
spadkobiercą, i znów za 2 funty szt. po nowe a bliższe 
posyła szczegóły, dołączając do tego kilka funtów na ko- 
respondeneye, stępie i t. d. Tym sposobem w ostatnich 
miesiącach posłano do Londynu niezmierną moc drobnych 
kilkafuntowycb weksli na rzecz pp. Rowland et Comp. 
Spekulacya ta bardzo się dobrze udaje.

—  Zuschauer zamieszcza drugą znów depeszę telegra­
ficzną, z którćj pomijamy tylko ustęp tyczący się rewo- 
lueyi berlińskiej z r. 1 8 4 8 , jako dla czytelnika polskiego, 
bez długiego wywodu niezrozumiały. Depesza ta brzmi: 

„Sebastopol 26go lipca (w łasnym  naszym  telegrafem p o d ­
m orskim  sprowadzona). Bliższe szczegóły o zwycięstwie 
morskićm Rosyan między Sebastopolem a Kronstadtem. 
Powód: Dundas drażnił po stole Napiera, że nie zdobył 
Kronstadtu; Napier wpadł w wściekłość i przysiągł, że 
naraz weźmie i Kronstadt 1 Sebastopol. Natychmiast wy­
płynął na wysokość Moskwy i ostrzeliwał obie twierdze 
sławnemi bombami smrodliwemi, ale niestety bezskutecz­
nie, gdyż nosy rosyjskie zaprawiły 8ię na spalonym przez 
Plumridga dziegciu 1 łoju. Potćm walka stała się po­
wszechną, flota rosyjska stanęła rzędem, sam jeden pod­
chorąży Szczegolew zdobył parowiec śrubowy „W ellin­
gton" i na haku powlókł g0 za sobą; znane kule dre­
wniane poczernione, które dziennikarze niemieccy odkryli 
na wałach sweaborgskich skutkowały potężnie. Bitwa 
trwała już długo, gdy w tćm tysiące tysięcy milionów 
kaczek  pojawiło się x przybyło w pomoc państwom za­
chodnim; nadaremnie Rosyanie dokazywali cudów walo- 
czności, zwycięstwo zdawało się ich opuszczać. Zdawało 
się, powtarzam, gdyż w chwili największego niebezpie­
czeństwa, podniósł się z okropnym łoskotem zagłuszają­
cym huk „około" dwunastu tysięcy paszczy ognistych, 
wiadomy olbrzymi wąż morski przekupiony przez księcia 
Menszykowa złotem rosyjskiśm, stanął na czele 1 0 0 ,0 0 0  
tajnych ajentów rosyjskich i zwycięstwo na stronę Cara 
przechylił. W iecie o skutku (porównaj naszą depeszę 
telegr. z wczoraj JJ. R , Zuschauera). Cała flota nieprzy­
ja c ie lsk a  zniszczona. J u t r o  podam y sz czeg ó ły  p rz e z  ko ­
zak a  red ak cy jn eg o . W ładn ie  o d b ie ram y  w  tó j chw ili eks- 
tra p o c z tą  n as tęp u jącą  w iadom ość z  L ondynu . A n i je d n o  
oko me jest suche w A nglii, lord Palmerston umarł na 
starganćj nitce cierpliwości’, lord Russell powiesił się na 
wątłem paśmie ostatniój swojój mowy i zapisał hrabiemu 
JMesselrode swoją szczoteczkę do włosów. Wiadomość g ie ł­
dowa z Paryża mówi: Zwycięstwo Rosyan rozmaite wznie­
ciło uczucia; dziewczęta i kobiety francuzkie odbyły mee­
ting żałobny na niwach katalońskich, chustki tureckie 
poszukiwane, łokieć krepy czarnćj poskoczył na 100  na- 
poleondw, kursa  p o sz ły  10górę.u

Kors papierów publicznych i pieniędzy
W iedeń. K ursa  telegraficzne z dnia 28go lipca: —

Metaliki 5-procent. 82 y a. —  Metaliki 4 y a-proc. 7 2 3L .__
Metaliki 4-pr. 68 /s . —  4-pr. z  1 8 5 0  r. 9 2 .—  2% -pr. 
4 8 V t 6 - ~  f-pz- 1 9 % z ciągn. _  z 183 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—  
Augsburg 1 2 5 % . —  Londyn 12 kr. 15. —  Paryż 1 4 7 »/ . 
Akcye Bankowe 1256 . —  Akcye koL żel. półn. —  Fer-
dyn   —  Pożyczka z r. 1851  lit. A. —  — , B .__
Ost-Donau Dampfsch.— .

K u rs  k ra k o w s k i 2 8 lipca. Banknoty austr. ż. 8 8 7 <, 
płacą 8 8 % . —  Pruski kurant żąd. H o  płacą 1 09 . —  
Ruble sr. nowe żąd. 1 0 2 Va płacą 1 0 2 . _  Cwancygery 
nowe żąd. 1 1 2  pł. 1 1 1 . —  Cwancygery stare żąd. 112  
pł. U l . —  Imperyały ż. 3 5 %  4, pł. 3 5 —  Dukaty austr. 
i hol. ż. 2 0 %  pł. 2 O % . —  2 O-franki ź. 3 4 %  pł. 3 4 % . 
Listy zast. poi. żąd. 98 płacą 9 7 lL . —  Listy zast. sa l  
żąd. 9 8 %  pł. 9 3 % .

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne. 

fudniemepnrz ,M a  ? iet°ZÓr Dliś Przed P°~
Iess“ kapitan RydeV  %,®iska ,fre»ata Parowa ®Daunt“ 
chorych i rannych  na p o S . i e " 8 * ? al‘,kU • T  
, » r . ł .  C r , .  (Depesza la 
zostali w skutku starcia sią z nieprzyjacielem, tu­
dzież, czy admirał Corry chory czy ranny).

K o p e n h a g a  26 lipca popołudniu. Dziś przybył 
tu parowiec „Reine Hortense.® Wsiadł na niego ze 
sztabem swoim jenerał Baraguay d’Hilliers i odpły­
nął ku południowi.

Ki e l  26 lipca. Sześć w ojennych okrętów an g ie l -  
S iicb  z wojskiem przyb y łych  z Calais, w płynę ły  tu 
po żywność. Admirał Corry w ysiad ł na I«d w Ko­
penhadze.

Podana przez nas wczoraj depesza londyńska z 26 
o oświadczeniu lorda Abardeen, fałszywie udzieloną 
została przez berlińskie pisma. Dziwnóm się zaiste 
być zdawało, iiby minister miał wręcz oświadczać 
iż wyprawa bałtycka takie zrebi fiasko. Oświad­
czenie to wyszło od kogo innego. Biirsen-Halle  
powiada też: Na posiedzeniu Izby niższej w d. 25 
t>. m. admirał Berkeley jeden z lordów admiralicyi 
na zarzuty p. Stuarta jakoby lord Aberdeen tamo­
wał działania na Bałtyku, odpowiedział, iż adm ra- 
fowie otrzymali od rządu zupełną wolność działa- 
nia, a admirał Napier doniósł, iż Sweaborg i Kron­
stadt me dadzą się wziąść od strony morza.

Nie otrzymaliśmy dziś poczty wiedeńskiej, która 
zwykła najważniejsze przynosić wiadomości.

Bórsen-Hallc  utrzymuje, że między obu pań­
stwami niemieckiemi, „szczęśliwe panuje porozu­
mienie® ̂ które miało na posła rosyjskiego (mowa 
tu o księc.u Gorczakowie) przykre uczynić wraże­
nie, (ab ii ten natychmiast wysłał d. 22 wieczór 
buryera do Petersburga. Po nadejściu kuryerów 
z Londynu i Paryża których 23go wieczór spodnie
*ano h81«- ma W  wygotowane ultimatum w T ó C  
których głównym punktem wyraźne żądanie onuc, 
czenia Księstw to ciągu jednego miesiąca P 
dame to stawiona ma być ksiaci.. Zą"
leżeli tenże ma nieograniczone^ S n o m ń ™ aktowowi>’"i /i-ri.'sssss"do
t ai t  . . .

P rzy jec h a li od d. 22g0 do 28go lipca.

sklei * d iju rd żew o  napowrot w rękach rosyj

®kich, gdzie wielki ruch panow ał, zupełna azi 
c,8za, lada statek przesuw ający się pod 
K&mi, aby dopaść najbliższych portów pruskich, 
8c'gany bywa i chwytany przez czujne parowce 
Nchodnie. W praw dzie handel wywozowy obrń” 

się drogę lądow ą i wielkie transporta lnu, 
konopi, szczec i, smoły itd. ciągną bezprzerwa- 

do P ru s , osobliwie doM em la, lecz koszto­
wny ten transport nie odpowiada zaw sze w ar­
tości m ateryału. Bankructw a przedsiębiorców

dziś Kronika miejscowa i zagraniczna.
Tr .

rocznie I ° Cle wycbodżców niemieckich przenosi się co-
mią kami° Ameryk*’ Jedni u“>ierają z głodu , drudzy łs -
się handlowi6 v ! b<{ PracuJ4 w warsztatach, inni oddają
bie zakładać' Cz£  . tak jak w Ameryce nie moina 90'
że szczęśliwa gw iazd?  JUtrł° i bę? ‘e- To sl« i6 i  zdarza’
lionów. W  Europie zapom 7 J emU 1 d°r°bi si?
o swoich, którzy g0 w b? ? “° ° nnn’ on t&i zaPommał 

u n v .  bledzie me wspierali. Bogacz u-
miera bezdzietnie bez testamentu. Pieniądze składaj, na

HOTEL POLLERA. J. ekscel. Clam-Gallas c. k. feld 
marszałek, J . O. książę Schwarzenberg c. k. major, Hr. 
8chaffgotsche pułkownik od huzarów z Galicyi. Hr. W ik- 
kenburg c. k. major pułku ułanów księcia Aleksandra 
z Krzeszowic. Hr. Gołuchowski Stanisław, Kruszyński Jan  
c. k. profesor we Lwowie, Grubner Antoni c. k. urzędnik 
w W iedniu ze Lwowa. Baron Gombos W ładysław c. k. 
pułkownik, Dowupill Jan Dr. medycyny z W iednia. Bo­
rowski Stanisław właściciel dóbr ze Sosnki. Scotti Karol 
urzędnik pruski, Scotti W ilhelm z Prus. Jaroszek Aloizy 
obywatel, Jaroszek Adela, Jaroszek Eliza z Wadowic. 
Groetschel Benno budowniczy, Groetschel Daniel budowni­
czy, Groetschel Eugenia, Groetschel E lżbieta, Groetschel 
Łydy, Groetschel Anna, Jager Rudolf malarz z Kónigs- 
hiitte. Briquelot Eugenia, Gaudil Wiktorya z Francyi. 
Kuhfahl Adolf kupiec z Wrocławia. Kuciński Roman wła­
ściciel dóbr, Kuciński Jan właściciel dóbr z Królestwa 
P oskiego. Baron Gattron Rudolf c. k. oficer od ułanów  
ks. Aleksandra z Żarek. Bergson Samuel kupiec, Scholz 
Henryk właściciel dóbr z  Mysłowic. Mroczkowski Fran 
ciszek rządzca dóbr z Tenczyna.

H O TEL DR EZDEŃSK I. W ojty Józef z synem radca 
assekuracyjny z Francensbadu. R ogge W ojciech kupiec 
z Warszawy. Ekichter Rudolf nauczyciel z Piszczan. Ba­
ron y. Beust uczeń, Leichamscheider Jan c. k. urzędnik 
z Wiednia.

H O TEL RO SY JSK I. W łodzimierz W ilczyński wła- 
óciel dóbr z Lipnicy pod Brzeźanami. Hr. Sołtyk Hen- 
ryk z Balic. Szturdza Grzegorz właściciel dóbr z Jass. 
Rodokanajki Franciszek kupiec z Galaczu. Daropalas Jan 
kupiec z Mołdawii.

H O T E L  SA SK I. Kien Szymon, Nussbaum Eliasz z O- 
strawy. Rosenbaum Jakób kupiec, Bittner Markus kupiec 
z Lundenburgu. Znamięcki Franciszek posiadacz dóbr 
z Zembrzyc. Gerllnossi Korneli obywatel z Polski* H*’ 
bski Mikołaj z Galicyi. Guttmann A dolf kupiec z Wadowic.

W y jech a li. Hr. Wodzicki Ludwik, Hr. Tarnowski 
Jan w Rzeszowski. Dobosz c. k. porucznik, Jćj Ekscel. 
Eminger do Lwowa. Sroczyński W ładysław do Ołomuń­
ca. Leopold Zaremba Cielecki do Paryża. Napoleon N ie- 
zabitowski do Drezna. Józef Smutny do Rzeszowa. Lu- 
Siemieński do Tarnowa.

wną, iż wedle oświadczeń bar. Bourquenaya*?1Wfol 
dmu, wojska pomocnicze na wschodzie w żadnym wy­
padku nie zajmą Bukaresztu, gdyż głównie przezna- 
czone są do działania w Krymie.

Poseł duński przy gabinecie wiedeńskim hr. Bille— 
Srahe, przejeżdżał przez Berlin do Kopenhagi. Mó­
wią, że wiezie on z sobą propozycye, których ce­
lem przystąpienie Danii do traktatu austryacko-pru- 
skiego z d. 20go kwietnia.

Sejm norwegski zniósł godność Namiestnika kró­
lewskiego.

Z Hiszpanii niemamy dziś nic nowego. Wiado­
mości sięgają zawsze do 22 b. m. Espartero ciągle 
w Madrycie oczekiwany. Junta przywróciła municy- 
palność z 1843 aż do przybycia Księcia Vittoryi. 
Niewiadomo, z jakiego powodu Ciało dyplomatyczne 
zwołane zostało do pałacu. Gazeta Madrycka 
w nadzwyczajnym dodatku z 19go b- podaje de­
kret królowej, w którym jest przyjęcie dymisyi księ­
cia Rivas i jego kolegów, którzy jednak obowiązki 
swe sprawować mają aż do przybycia do Madrytu 
don Baldoraera Espartera Księcia Vittoryi f mającego 
od Królowej polecenie z łożen ia  nowego gabinetu 
Kończy się dekret kilku słowy, w których Królowa 
upomina ludność madrycką o spokojne zachowanie 
się, i oczekiwanie wypadki, politycznego położenia

Abbis-pasza ̂  um arł n ^ C a tp T
ideksyą w nocy z ^  b. m. w Bendak
patye Saida i staranne wył
chowanie tego księ ia straszyły nieco eirinski. h n

22 Abb*s r*y. Ilb'“
S ,  odebrał n a k a f y Z  * J"k ,ai Mehmcł,T‘ i0 francuzki i { Prawie me znaczą. Konsu-
tronu Saida pa8zy igle’S{' 8lln,e P0ParJ‘ P»wa do 
wicekrólem w K»ir ^   ̂ uroczyście uznany

1 ” • * w' " t ł

a jen hr if j . stn’k'era Krdiestwa PoLkiego, 
w Króla »* . i  oKer główno-dowodzącym wojskami 
nr»«»- * le .Polstiem- Podajemy tę wiadomość nie 
P ywiązująo jednk do niej wiary.



CZAS z Soboty 29 Lipca 1854.

[N . 8 7. D. I I I .]  Yom k. k. 4. Arm ee-Gen.-K om raando.

Muiidmaclmug
Wegen S icherstellung des B edarfes an Schlacht- 
Ochsen fu r  die k. k. Fleisch -  Regie im K ra-  
kauer G ebiethe, in  G alizien  und der B u­

kowina.
In  Fo lgę Erlasses des hohen Arm ee-Ober-Com m ando 

vom 30 . Ju n i 1. J .  A btheilung 5 N ro  4301  ist fttr die 
im K rakauer G eb iethe, in G alicien und der Bukowina 
aufgestellte k. k. 4 . A rm ee de r B edarf an Schlacht- 
Ochsen im óffentlichen O ffertswege rorlaufig sicherzu- 
stellen.

D ie B edingungen, auf dereń  Grundlage die K ontrak te  
abgeschlossen w erden , und seinerzeit die Sehlachtvieh- 
L ieferungen zu bew irken s in d , sind lo lg en d e :

1) D ie S icherstellung des Schlacbtvieh-B edarfes findet 
m ittelst schriftlicber versiegelter O ffert s ta t t ,  welche das 
zu liefernde beabsichtig te Q uantum , den Preiss pr. Zent- 
ner, dann den Anboth fttr die allenfallige Rttckfibernakme 
des U nsch litt und de r H&ute in Ziffem und W orten  
ausgedriickt, endlich die L ieferstation z u en tbalten  haben, 
auf einem  fttnfzehn K reu tzer S tem peł-B ogen ausgestellt, 
nach dem gestellten Preis und der L ieferungs-Q uantitat 
m it einer Zehn Perzen tigen  K aution entw eder im B aaren  
oder in Staats-Papieren nach dem B orsen-K urs oder ttber 
den bei einer M ilitar - K assa bew irkten  E rlag  de r K au ­
tion m it den D epositenschein versehen s e in , endlich 
l&ngstens bis 7 . A ugust 1. J .  Z ehn U hr V orm ittags en t­
weder bei dem Arm ee-Com mando oder bei dem R eserve- 
Truppen-Com m ando der 4. A rm ee h ier in Lem berg  ein- 
langen miissen.

2 )  D ie A nbothe konnen auf beliebige gróssere oder 
kleinere Q uantita ten  lau ten , und sind ffir Offerenten so- 
g leich , fu r das hohe A erar aber e rst nach erfo lg ter R a- 
tifikation rechtskrttftig.

3 ) Jedes angebothene Schlachtvieh - Q uantum  ist in 
drei gleiche R aten  und zwar dergesta lt einzuliefern, dass 
die erste  R a te  e rst dann einzutreten  h a t, wenn der Un- 
tem ehm er Zehn T ag e  vorher hiezu aufgefordert w erden 
w ird, die andere zwei R aten  aber hierauf in zwanzig ta- 
gigen zwischenterm inen zuverlissig  s ta tt finden.

4 )  D ie A bstellung de r kon trah irten  Schlachtochsen 
muss an die U ibernahm s - D epots zu K ra k a u , Lem berg, 
T arnopol und Kolom ea geschehen, weshalb die eine oder 
die andere dieser S tationen in dem Offerte auch aus- 
drucklich zu benennen ist. F ttr den Fall des V orrttkens 
oder V erandcrung d ieser A ufstellungspunkte b leib t der 
K ontrahent doch verpflichtet, auch an einem andern  n icht 
fiber zehn M eilen w eiter entfernten O rte  die A bstellung 
zu bewirken, ohne das fttr den W eitertrieb  und die Ffit- 
terung  irgend eine Entschadigung gele istet w ird.

5 )  Das Schlachtvieb kann von ungarischer, polnischer 
oder m oldauer R asse  sein, muss jedoch  g u t genahrt und
gesund aussehen, auch n icht u n ter drei Z en tner schw er sein.

Dasselbe da rf weder im Gehen hinken, noch an K lauen- 
Spaltungen leien und auch nicht m it Stossbeulen be- 
haften sein.

K iihe, Bfiffel und nichtvollig  ausgewachsene R inder 
werden nicht angenommen.

6 )  D ie bedungene V ergflttung  pr. Z entner F le isch  und 
U nschlitt (fttr beides im gleichen Pre ise) w ird nach dem 
durch  die B eeideten im Dienste der R eg ie  stehenden 
Scbatzm eister erhobenen durchschnittlichen Schtttzungs-G e- 
wichte, auf die, zum Beweise de r geschehenen A blieferung 
beizubringenden U ibernahm s-R ezepisse gegen klassenmiissig 
gestem pelte Q uittung  in dem gesetzlich anerkannten  P a- 
piergelde nach dem  N om inal-W erth  bei de r K assa zu

geleistet.
7)  Sollte sich aber der K ontrahen t m it dem von der 

R egie  angegebenen Schatzungsgew ichte n icht zufrieden 
g e b en , und sich auch diesfalls n icht vereinigen konnen, 
go w ird ihm das R ech t e ingeraum t, eine kommissionelle 
P robe-Schlachtung zu verlangen. D erselbe h a t solche j e ­
doch durch seine eigene L eute  zu bew irken und sorg t 
auch fur die H intangabe des ausgeschrottenen Fleisches 
auf eigene Kosten und G efah r, wenn n icht etw a das 
U ibem ahm s-D epot sich in der G elegcnheit b efande , das­
selbe zur Konsum zion bringen zu ki'mnen.

8 )  F ttr die H au te  und die Innerei wird dem Liefe- 
ranten keine V erg tttung  geleistet.

Sollte indessen de r Schlachtvieh-Lieferant einen A n­
both fttr das, bei dem  D epot von den T ruppen  zur Ab- 
gabe gelangende U n sch litt und die H aute  m achen , so 
wird auch hierauf R ttcksich t genomtnen.

9) Sollten die, im 6 . P u nk te , festgeset zten  L ieferungs- 
fristen nicht z u g eh a lten , o der solche Schlachtochsen zur 
A bfuhr gebracht werden, w elche der im §. 5 festgesetz­
ten  Beschaffenheit n ich t en tsprechen  und sonach rttckge- 
stossen w erden , so b le ib t de r L ieferan t verpfliehtet, ein 
Pónale von zehn P rozen t zu en trich ten , welches nach 
dem kontrah irten  B etrage fttr die au f d i e  e i n z e l n e  
R ate  n ich t abgestelhen R in d er berechnet werden wird, 
w ahrend das Armee-Commando als die das A erar ver- 
tretende  B ehorde berechtiget ist, zu en tsche iden , ob der 
R tck s tan d  von dem  Kontrahenten nachtraglich  und bin- 
nen welcher Z eit eingeliefert werden d a rf ,  oder die A b­
fuhr desselben ganzlich  zu unterlassen, oder au f Kosten 
des K ontrahenten  beistellend zu machen sei.

W ttrde aber de r L ieferungs-R nc^ stan(j wegen D ring- 
lichkeit des B edarfes eine Verlegenheit in de r Verpflo- 
gung herbeiftthren , w orttber gleichfalls zu erk ttnnen , das 
Armee-Commando kom petent sein soli —  so raum t j er 
E rsteh er unbeschadet des eben stipulirten Penals dem 
A erar das R ech t e in , alle jen e  M assregeln zu ergreifen, 
welche zur unafgehaltenen E rfttllung des Contraktes fitth- 
r en , somit auch das auf jed e  einzelne R a te  rttekst&ndig 
gebliebene Fleischquantum , wo im m er und um was immer 
fttr einen P reis auf Gefahr und K osten des wortbrttchi- 
gen K ontrahenten  auf anderem  beliebigen W ege beizu-

schaffen, und die Kosten-Differenz von seiner K aution 
oder Sonstigen Forderung  —  und wenn diese n icht hin- 
reichen sollten, von seinem gesamm ten beweg- und unbe- 
weglichen V erm ogen hereinzubringen, und im F alle  aus 
dieser Beschaffung keine M ehrbekostigung erwachsen sollte, 
bios d ie  erleg te  K aution des K ontrahenten als verfallen 
fttr sich einzuziehen.

1 0 )  Zur S ieherheit der pttnktlichen Erfttllung der ein- 
gegangenen K ontrakts-V erbindlichkeiten  hafte t de r K on­
trahen t n icht n u r m ittelst der beigebrachten  Kaution, 
sondem  Gbcrdies fttr die K ontrakts-Erfttllung m it seinem 
gesam m ten liegenden und fahrenden V erm ttgen und un- 
terz ieh t sich in  alien —  aus dem B etrage entstehen kon­
nen den S tre itigkeiten  der E ntscheidung der koropetenten 
M ilitar-G erichts-Behfirde.

1 1 )  Ebenso hat derselbe die vorgeschriebenen Stempel 
fttr den Kontrakt, die Geldempfangs-Quittungen, ucd die 
sonst der Stempelpflicht unterliegenden Dokumente zu 
tragen.

1 2 )  Im  Falle  des A bsterbens des K o n tr a c h e n te n  h a ­

b e n  dessen rechtm assige E r b e n  in d ie R eehte  und Ver- 
b in d l ic h k e i te n  des gegenw artigen  K ontrak tes e in z u t r e te n .

1 3 )  W enn zwei oder m ehrere P e r s o n c n  i n  Gesellschaft 
den V ertrag  e rs teh en , so bleiben sie zwar fttr die ge- 
naue Erfttllung desselben dem A erar in solidum, das beisst: 
E in e r fttr alle und alle fttr E inen  haftend.

In  diesem  Falle  erfolgt d ie Zustellung a lle r Aufforde- 
rungen oder Bescheide an dem im Pro tokolle  ausdrtlck- 
lich als Gescl.aftsftthrcr nam haft gem achten Gesellschafter 
w idrigens an den erst G efertig ten , welcher zugleich fttr 
berech tig t angesehen wird, im N am en und u n te r  H aftung 
alter und eines jeden  einzolnen M itkontrahen ten  in Bezug 
auf das L ieferungs-G eschaft alle E rk la ru n g en , E ingaben, 
Schriften, A brechnungen etc. m it derselben rechtlichen 
W irkung  zu fe rtig en , als ob dieselben von alien und 
jedem  einzelnen der M itkontrahenten  m it un tersehneben  
waren.

D agegen w ird die B ezahlung dem  K on traaen ten  nur 
gegen d ie —  von A llen gem einschaftlich g e fertig te  Q u it­
tung  oder an den von denen hiezu legal Bevollmftchtig- 
ten  geleistet.

N ich ts destow eniger haften aber die sam m tlichen Kon- 
faahenten fur die genaue Erfttllung des K ontrak tes in a l­
ien seinen P unkten  in  solidum, und es h a t dem nach das 
A erar das R ech t und die W a h l, sich zu diesem  Ende 
an wen im m er von ihnen zu h a lten , und im Falle  eines 
K ontraktbruches oder sonstigen A nstandes seinen R egress 
an den E inen oder den A nderen oder aber an alle K on­
trahen ten  zu nehmen. Schlfisslich werden

1 4) diejenigen Offerte, welche ohne K aution oder^De- 
positenschein, oder spater e in lan g en , oder in welchen das 
Quantum  n ich t bestim m t, oder der P re is n icht unbedingt 
oder bios m it einem  N achlasse von eventuellem  B estbo- 
th e  ausgedriickt ist, ttberhaupt solche, welche den obigen 
B edingnissen n ich t entsprechend abgefasst s in d , auf kei- 
nen F a ll angenom m en oder beriicksichtiget werden.

Lemberg am 16 Ju li 1854. (6 8 7 ,8 )

(680) Kandmachung. (3)

V on M agistrate  de r K re isstad t W adow ice werden vom 
1 4 ten  A ugust 1 8 5 4  9 U hr frtth angefangen und in den 
nachfolgenden T agen , sam mtliche in die N achlassenschaft 
des verstorbenen H andelsm anns Jo se f Schwarz gehórige 
W a&ren, W einvorrttthe, G ew olb -E in rich tungen  und U ten- 
silien an den M eistbiethenden gegen gleich B aare Bezah- 
Iungen veraussert. (

K auflustige werden eingeladen, in den T agen  der L i- 
citation um 9 U h r frtth in dem V erlassenschafts - llau se  
Consc. Ń . 2 3 5  in W adowice sich einzufinden.

W adow ice am 2 0 ten  Ju l i  1 8 5 4 .

Obwieszczenie
C. k. Notaryusa W ielkiego Księstwa Krakowskiego podaje 

do publicznej wiadomości, że w skutek rady fauiilijnćj w opieec 
małoletnich po śp. Wiktoryi Sokclskiej, odbywać się będzie 
licytaoya ruchomości po tćjżo pozostałyoh, jakoto: mebli, 
szkła, poroelany, naczyń gospodarskioh, bielizny stołowćj i 
kosztowności, a to w duiu 81 lipna r. b. o godzinie OtćJ ra­
no w domn pod 1 211 w gm. VIII. m. Kratowa przy ro­
gatce Mogilskiej. — Kruków dnia 25 lipna 1854.
(6 9 5 -2 -3 )  Sobastyan Korytowski.

Obwieszczenie.
Stolarszczyzna i fortepiano w dnia issy m , zaś szalo dw» 

dodo kobiece w dniu 8ym sierpnia b. r., będą na placu w ła ­
ściwym obok gmachu Sukiennic miasta Krakowa, w drodze 
ezekncyi sądowój price publiczny lioytaoyą sprzedane.

Kraków dnia 28 lipoa 1851.
(701) Sicrmontowski C. K. K. Sąd,

Główny skład na całą Austryaoką Monarohią utrzymuje 
Karol Hermann w Krakowie.

J a n  W i n c e n t y  B u l l y  w Paryśu.
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(673)

I m e r a t y ,

Vinaigre Aromatique
d e J ea n  V in cen t B u lly  i  Paris

Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana Wincentego 
Bully na wystawie paryzkiój 1849 r. dla swój sknteczności 
zalecony a na wielkiój wystawie w Londynie 1851 r. na­
grodą oznaczony, s łu ły  Jako środek do podwyższenia i za­
chowania wdzięków piękności zaprawiając kilku kroplami 
"odę do myeia, zapobiega trądom gorąozkowćj ospie, li­
szajom i piegom, wzmacniając bowiem skórę dodaje Jdj na­
turalnej świeżości i połysku, niemniój uspakaja palenie po 
goleniu, Jest niezbędny damom pr*y toalecie, dla awyoh 
własności hygienicznych, Jest wielce przydatnym do kąpiel 
wzmacniając i łagodząc waine fonkoye skóry, a ożywiając 
system muskularny, przywraca s iły  całemu organizmowi. 
1t równym skutkiem używa się także octu tego do płukania 
ust dla  ̂zapobieżenia euchnieniu, nadania zębom białości i 
wzmocnienia dziąseł. Naoierania tym ootem bez wody ła ­
godzą wszelkie renmatyozne boleści, balsamicznym zapaohom 
ożeźwiają mózg, uśmierzają ból głow y, a zwilżając powieki, 
wzmaoniają oczy; nakonieo kropienie tym octem oczyszcza  
zepsute powietrze i chroni od ohorób epidemicznych n.p. cho­
lery i każdej zarazy.

1 F lako n ik  wraz z opisem do używania 
kosztuje /-Ir. 1 k r. 30.
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prawdziwej Rosyjsko -  Chińskiej
karawanami sprowadzonej w  p a e z *  
k a c k  '/4 f u n t o w y c h  o p l o n i l i o -  
w a n y c l t ,  1 funt Herbaty c z a r n e j  
z kwiatem: złr. 3, 3 s/4 4 ‘/J( 5 '/,, 7, 12, 
15 m. k. — 1 fant herbaty żółtój: złr. 
12 m. k., znajduje się n Karola Hermann 
w Krakowie, i zostaje za nadesłaoiom 
nalcżytości na prowineye własnym kosz­
tem odstawiana. Podaję tu zarazem do 
wiadomości Szanownej Publiozności, że 
w całój Rossyi teńszćj Herbaty niema Jak 
1 funt wagi polskiój po rubli sr. 1 kop. 
50; na tańszą cenę Rossya niepoeiada 
Herbaty.

iZwyż wsp> mnionych artykułów Herbaty, Vinaigre 
_  aromat.qne, Pate peotorale, Szwarcu z Guttaper- 

oby, nabyć można w handlach pod firmami:

W  C J a l l e y l t  Karol Haempe], Thom. Jasiński w BiałćJ. 
Ing. Brosig, St. W arzeszkiewicz w Wadowicach. Ant. Kas- 
przykiewicz, Paweł Niedzielski w Bochni. Józef Jahn w Tar­
nowie. F. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Jaśkiewicz w Ja­
rosławiu. J. Kosterkiewicz w Nowym-Sąozo. Bracia Pod­
górscy w Jaśle. F. Karol Gilatowski w Samborze. Ed. Ma- 
chalski w Przemyśla. Jan Klein, C. F. Mfide, J. P. Riedel, 
A. Mańkowski we Lwowie. Bracia Czuczawa w Stanisławo­
wie. A. Morawetz w Tarnopolu. Bracia Czuczawa w Czer- 
niowoaoh. H. W. KIcebor, J. Sala w Brodach.

W  A u s t r y l :  W . A. Eiselt w Wiedniu. J. B, Chlu- 
metzki w Pradze. J. P. Haokensollnor w Ołomuńcu. Frani 
Willmann w Bercie. Bracia Halbauor w Peszcie. J. C. R óss- 
ler w Gross Wardein. C. J. Breitkopf w Cieszynie.

E S S  B O U A U ET
» * D t. o u t-je t' 

BArL.EVt.COWI* i

,V O ŁOFi

Ess Bouquet 1 Flakonik złr. 2. My­
dło Windsor kawałek 6 lutów wa­
żący 20 kr., prawdziwy wyrób pp. 
Bayley et Comp. w Londynie, jakoteż 
i inno pnohnidła pp. Dcroarson, tb e -  
telat et Comp. w Paryżu; Extraits 
d’Odours Doubles; Ambro. Ccdrat, 
Fleurs d’orangeg Jasmin d’Espogne, 
Mial d’angletcrre, Mille fienrs, Mous- 
feiine. Muse, Patchouly Pois de Sen- 
teur, Portugal. Rosedat. Rose. Va-
mlle, Violett, Chevrefenille, Garafo- 
lia, Heliotrope, Maróchale. Verveine, 
Vitiver, Spring flowers, Volcamrria, 
a la Reine, 1 flakonik m ały z łr . 1 kr. 
15, średni nłr. 1 kr. 45, duży złr. 2 
kr. 30. Esseace oonceotróe Violette 
z najnowszym i najprzyjemniejszym 

zapachem, 1 flakonik złr. 2 kr. 3D. Pomady i Mydła w ró­
żnych gatunkach, Olejków do włosów. Eau'de Lavande, La- 
vande double Ambree, wszystkie wyrobu Paryskiego, prze­
wyższające w doskonałości gatunku wszelkie fabryko.ta to- 
tejszo krajowe, podobnież wodę Kolońską prawdziwą Jeans 
Maria Farina, 1 flakonik kr. 50. w najlepszym gatunku złr- 
I ; — nabyć można w Handlu KAROLA HERMANN w Kra­
kowie.— Kupujący tuzinami otrzymają znaczny rabat.

O R 6 A M V
z pedałem  o ośmiu głosach i inne pomniejsze przy bardz^ 
um iarkowanćj cenie w Krakowie przy Nowym Świeci No- 
22 5 do sprzedania. (6 3  6 -4 -5 )  /(. Sapalski-

W  kaidćm  

P I I D S I K U

PROSZKU SE1DLITZA1
znajduje się

dokładny [opis
uływania tegoi.

8  [P R Z E S Y Ł K I

CENTRALNY SKŁAD
je s t w  Aptece

pod

■8 o c i a. n e ni
w  W iedniu

n a p r z e c i w  H o t e l u

Dauma.

W yborne te  proszki N c i l l l l l x a  dla swych dzielnych skutków, tysiącem  przykładów  spraw dzone, od pierw­
szych znakom itych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu  i na prowincyi od 
dnia do dnia wzrastającem  zaufaniem zaszczycone, mimo uporczywych prześladow ań, zn a la z ły  równie jednak 
sw ój w stęp  tak  do pałaców  ja k o  t e i  i  chat w iejskich. Daleko rozszerzona ich sław a, z wszelkieiu* 
naukowemi środkam i pomocy, tego w znacznćj ilości wyrabianego aptekarskiego p roduk tu , s ta ja  się teraz  czynem 
stwierdzonym.

N iezawodna moc leczenia 1 1 )  l l O r i i y c h  p i ’O S X l i O W  S c i d i i t i f . i l .  przeciw  słabościom  żołądkowym 
i brzusznym , cierpieniom w ątroby, zatkaniu jój, hem oroidom , zawrotowi głowy, biciu se rca , uderzeniu k rw i, kur­
czowi żo łąd k a , zaflegm ieniu, zg ad ze , i różnym  słabościom  kobiecym , je s t  im ju ż  powszechnie p rzyznana, nawet 
rozliczne osoby chorobą n ę k an e , k tórych zatrudnienie przy ciągłćm  siedzeniu siły  życia w ym aga, przez używanie 
tego p ro szku , odzyskały widocznie ulgę i świeżość sił- Szczególnie zaś posilny i kwaskowy sm ak, I V y l f M * *  
n e g o  p r o s z k u  § e i d l i t z a  szumiący w napoju, może być słusznym  dowodem, szczególnego pierwszeństwa) 
co do zbawiennego d la zdrow ia, tego artykułu.

* ',n o/ Utlne^ 0 l)U(Je^ a 1 sir- 12 k r Mniój nad dwa pudełka nieposyla się P rzy  przesyłce jednego  tu­
zina 2 0 /o rab.it odstąpiony będzie. P rzesy łk i we wszystkie strony w ew nątrz kraju  i za gran icę, będą jak naj­
spieszniej wykonywane.

^ r*jkowie znajduje się główny skład moich prawdziwych Seidlitzow skich proszków jedynie tylko u pP- 
K i r c l l I I i a j e r a  I S y n a ,  w Bochni u Niedzielskiego i K asprzykiew icza, w Czernioiccach  u Rażańskiego, we 
Lw ow ie  u M .lde C. F „  w R zeszow ie  u J .  Scheittera, w Tarnopolu  u M oraw eta, w Tarnowie  u j oz j ah„.

(6  7 2 -2 -12 ) A  M oU  aptekarz w Wićdniu.

(5 :8 ) Za Najwyźszemi C. K. i Kró*. Bawarskiego przywi- 
" oraz Król,-Pruską approhacyą nprzywil. (3 9)

ŚRODKI DO ROSNIKCIA WŁOSÓW
O r a  H a r t u p ^ a 9 .

różnią się swóm doświadczeniem o najwyborniejszych w łasnościach i swą taniością, k o r z y s ta j  0d tych tak  zachwa­
lanych , M akassar-Łopianokorzeni i wielu innych olejków nn włosy i pom ad, śe  zaś jch sk ła d , na niezaprzeczenie 
naturalnych podstawach spoczywa i w zakresie rozumowych środków do rośnięcia w łosów , żadna skuteczniejsza 

,-cł.ft*STi/ŃQtrN składnia  nad tę  nie istn ie je ; p rzeto  je s t  ona jak o  szczęśliwy wypa(je]j wieloletniego
\  -  . V -  . .  .  . L r,n lrłni>VAU

^  l o i i m c j c  ,  j c o i i  f  "  J  W i e i O i e i l l i e g O

i b ad an ia , w ielostronnych doświadczeń i poszukiwań, na Których wartości i pewności naj-

0E L i? l

f s \  ’ »    j —'---------- . - — — * l  i. * łiuj-
godniejsze wiary poświadczenia najpoważniejszych uczonyc i m ężów  spoczywają, tak  da- '  ■'ŁCTCł, 
leee , że te  oba skutki nawzajem  się urzeczyw istniające w Dr. H artunga  środkach do cAUnNCSJ 

rośnięcia włosów, z wszelką sum iennością polecone być m ogą, a  takiem i s ą :

Dra H artu n ga * ^hlny olejek
(flaszka 50 krajcarów  m onetą konw encyjną) d la konserwy i piękności włosów —  i

Dra lia r tu n g a  pomada z z ió ł
vsłoik po 5 0 kr. m k.) dla obudzenia i ożywienia porostu^ w osów. —  O bszerniejsze o tóm poglądy dostać można 
bezpłatnie w K rakow ie  u  p. * f .  B a r t l a  -> e <lzl.° S1? j e b n ie  znajdują środki prawdziwe do sprzedania. •— 
Znajdują się także na prow incyi, ja k o to : W  B o c h n i  u p. N iedzielsk iego ; W  Ozerniotocach  u Ig n Scttnircb 
i Tom. Zacharyasiewicza; W  J a ro sła w iu  u  xSn- ^ aj an i W  K ołom ei  u S. W iese lberga ; t c  Ł ańcucie  u 
A nt. Swobody; loe Lw ow ie  u W . W illm ana; W  rCZernyślu u Edw. M achalskiego; W  R zeszow ie  u Ign. 
S chaittera ; w S tan isław ow ie  u Aptek. J» na Tomanek; w Tarnopolu  u M arkusa Schlifki; w Tarnowie  

Józefa  Jo h n a ; lo W adowicach  u  Schwarza i H einze; w  C ieszynie  u E . F . Schrodera; w Ustrzykach
u  J .  Moczejki.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.
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w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni,  rz^dzca drukarni.


